ERSE Z ZAZNA, 
18828, MAW Adm 
(daffhiej a NĘ - 
e 4 
Badaktor 1 14%b zsp  przyyjnuje 
00 godziny D ot a pó: pozimkia. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUWNKRATA miejscowa s odbiera- 
ulem numerów w aźminietracji „Echa” 
1%. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gt. 
sa J934 r. prenumerate 
ika FĘGRYWA WY Ni 
m BE n 1187 9 Ebógrt 
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(JEGO! 


"| EZ) 
m a pozałe 
Ine ogniskujć 
irti, 

zainstalowana 
iękowa, poza 
eneralny szkā 


ramconych redakcja nie zwraca. 


ztałci się 


Paryż, 10.8. Wiadomości, jakie nade- 
z Tulonu brzmią zupełnie uspakaja 
leń wczorajszy minął bez incy- 
ów, Wyjście robotników z arsenału 
ło się również w zupełnym spoko- 
W kołach robotniczych, fak zapew- 
respondent Havasa, można zauwa 
teakcję przeciw wczorajszym wy- 
Francka $$ om, która wyraziła się m. in. w wy 
emi, do preiekta morskiego delegacii 
nuzyką pół N celu Wykazetnia iż ogół robotników 
ne na dro: | Pragnie, by utożsamiano go z pewne 
pozostałody 


de 


najzwykleje 


ENEGALCZYKÓW NIE BYŁO... EEEE 


obotnicy francuscy nie myslą o rewolucji 


"Tu ŃANIFE$STANTÓW O$ADZORO W W: ĘZIENIU | 


mi elementami rewolucyjnemi. 

Mer miasta poleci rozlepić afisze wzy 

wające do zachowania spokoju I do uni- 
kania zgromadzeń ulicznych. Na mocy 
decyzji władz śledczych wypuszczono z 
aresztu 33 osoby zamieszane we wczo- 
rajszych zajściach, Zatrzymano uato- 
miast w więzieniu 40 manifest., którzy 
wkrótce staną przed sądem. Pomiędzy 
zatrzymanymi w więzieniu znajduje się 
trzech cudzoziemców. W Breście pano 
wał spokój. Dochodzenia, przeprowadzo 


Ci 
dotychezas 
robotni- 


nie stwari =. 
saM Ju wiać fascynui 

i uż wkrótce poznamy fascynującą 

WOLNICE 

ANEĄ NIE L x 
mieć sprze 
„s MAHARADŻY 

d 
, znalazłam 
loże pan FJD 

e ień za dniem miją — 

m m'a ] 
-~A roboty brukarskie stoją 
natka sze | QV w pon iedziałek dojdzie do porozumienia? 
dw E ŁÓDŹ, 10.8. Nie wykluczone jest, że] ną u prywatnych przedsiębiorców. 
owa? Pboniedziałek przyszłego tygodnia dłu] ostatni bowiem zatrudniali 
pan prze. wate pertraktacje o nową umowę ij ponad 20 brukarzy i okoio 109 


. warunki zatrudnienia przy robo- 
f MA brukarskich Łodzi prowadzących 
Jorost wios | b cztery prywatne przedsiębior- 
pieniądze? p postara abo zakoficzone efek 
ski nie posi WYNIKIEM 
bezpłatnie „w poniedziałek bowiem, -w. kfórym 
lu odbędzie się Konferencja porozu 
by Pawcza okręgowego inspektora pra 
h Wyrzykowskiego, związek zawo 
Y brukarzy ma sam rozstrzygnąć 


I! 


elga? nh którzy z lego tzłonków przejdą 

4, że pam JRTofoty magistrackie, a którzy pozosta 

jedynku. 

zeze klixa 

nie stanę: 

ne włosy Nocny pościg 

zne łydki 

ı się będę 

le nie ist | Bornków, 10. 8. — Około godz. 3-€j 
ia do zagrody Józefa Saktury we wsi 
mę a gm. Wadlew, zakradło się dwóch 

a Mików, którzy otworzyli okno i weszli 

mistrza JM Mieszkania, Łupem złodziejaszków padły: 

i róg |, © pościel i t, p. przedmioty. Kiedy rabu- 

A d ręka Mieli już wyjść, gospodarz obudził się, 

lie zatro” czywszy, co się święci, « wsęczął alarm 

Ve 

r Nieznani osobnicy rzucili się do ucieczki, 

elkim za q *lowany wieśniak jednak nie dał za 

wa paliła B s*aną i gonił ich dalej, Kiedy już znaj- 

zdawałż k = Się w takiej odległości, że mógł ich 

ka na jel Wy tac, jeden z uciekających odwrócił się 

dalszka l Iskawicznym ruchem zadał mu cios no- 

daty się 

iesforniel h ; w okolicę lewego oka, 

izwyczai go ciężko, 

m razem y Ranny wieśniak zaprzestał dalszej pogo- 
nino obfitego krwawienia zebrał po- 

ebykice Miry przez uciekających złodziei łup, z 

ięta dy” Bywa wrócił do domu. W czasie pościgu 

iieco wy Thie l on twarze złogziejaszków i zdołał 

że skoń | Ba zapamiętać. 

1 A Wiadomiona o powyższym wypadku po 
ała kry ko zczeła niezwłocznie energiczne do- 
ka” wy Ą "ie i opierając się na zeznaniach po- 
ı do ze D 
— popf z 
Miesz to Olar 5.2 5 
tak lubi Boz tnie dolar papierowy w żądaniu 
„| dni ' W płaceniu 5,25; dolar złoty w żą 
ge PA | 08 w piaceniu 9.05: i. pa 

1osek., i E dan : 

nose pe 6 30, w płaceniu 26,20: 

polisz ay żądaniu 4,2, natomiast 

lc ri (AR niu. 4.68, marka niemiecka w żą 

ps n) 4 Fa A w płaceniu 1,80: za 100 fr. 

p ORLI w płaceniu 34.90. 

m gł Boya i Poisk w godzinach porannych 
olary po 5.24 i 5.23 funty, an 

TEER kio PO 26.08. 


ków każdy, a obecnie z racji niewielkie 
fo zasięgu pracę pozostałych mogą -za- 
trzymać u siebie tylko 16 brukarzy i sto 
sowną do tego liczbę robotników (80-ciu) 
Dzisiaj właśnie delegaci związki: brukas 
rzy interwenijują w zarządzie. miejskim 
o przyjęcie większej liczby  brukarzy 
niż zamierzona. 

Kwestia robotników brakarskich jesi 
w zasadzie załatwiona. zapośredniczyć 
ich tylko ma PUPP, stawka dzienna bo 
wiem ustalona została na zł. 4.90. 


za złodziejami. 


Żielny wieśniak został raniony nożem, EM 


szkodowanego — ujęła obu sprawców, któ- 
rymi okazali się dwaj znani złodzieje z Hy- 
nowa, bracia Stanisław i Józef Seligowie. 
Obu braciszków osadzono w areszcie do dy- 
spozycji władz sądowo - śledczych. 


Rok XI. Nr. 221. 


/ Łódź, sobota 10 s'erpnia 1935 r. 


Dziś m 


Sofia: 10. 8. — Bułgarska agencja te 
legraficzna donosi: ministrowie Wacław 
Jędrzejewicz i generał Radew wraz z 
ne przez władze śledcze, pozwoliły na 
wyświetlenie roli jaką odegrał areszto- 
wany wczoraj Niemiec. Okazuje się, że 
ów Niemiec nie brał udziału w manife- 
stacji. Śledztwo wykazało również, że 
nie miał on bynajmniej sztyletu - jakim 
miał rzekomo grozić policjantom, a tyl- 
ko dłuto, służące do pracy. Z drugiej 
stronny okazało się, że sekretarz general 
ny syndykatu  unitarnego  podburzał 
zgromadzonych robotników. Stwierdzo 
ao również, że kilku komunistów przy 
byłych z Paryża, podburzało do maniie 
stacji. 

PARYŻ 10.8 Havas donosi: Dochodze- 
nie stwierdziło, że incydenty w Breście i Tu 
lonie są potępiane przez syndykaty robotni 
cze, zajścia te były wywołane przez męty, 
które przedostały się do robotników w ar- 
sonale, Straż w arsenale nie atakowała na 
bagnety, nie kierowano przeciw manifestan 
tom ani w Tulonie ani nigdzie senegalczy. 
ków. Z 89 aresztowanych tylko 12 osób 
miało ponad 20 lat. Winowajcy rozruchów 
będą ukarani w drodze Sądowej, a niektó- 
rzy gy paląc ow . 


==" 


bami po krótkim 1 
zwiedzili okolice miasta I udali się wczo 
raj o godz. 20 do Sofii- 


Na dworcu żegnali ministra Jędrze” 
jewicza burmistrz Mustakow komendant 
garnizonu Hałaczew, prezes izby han” 
dlowej Abadzijew i wielu innych, w tej 
liczbie ciało nauczyrielskie. 

Odpowiadając na wyrażone mu przez 
przedstawicieli władz bułgarskich życzenia, 
minister Jędrzejewicz podziękował za serde- 
czne przyjęcie, jakiego doznał w Warnie. — 


CHEŁM, 10.8 —Chełm ma szczęście do 
afer kolejowych. Przed kiiku laty sensacją 
Cheima była olbrzymia afera z budową 
gmachów dyrekcji kolejowej, która skarb 
państwa przyprawiła o kołoseine, bo idące 
w miljony, straty pieniężne. Obecnie sensa- 
cją jest druga afera, również kolejowa. Bo 
haterami jej są urzędnicy kolejowi, którzy 
w przeciągu kilku lat zdołali ukraść kilka 
pociągów węgla 
w ilości 2000 ton. Straty, jakie poniósł na 
tych nadużyciach skarb państwa, wynoszą 
zgórą 50 tys. złotych. 

Wincenty Kutnikowski był przez 4 lata 
zawiadowcą Magazynu Zasobów Polskich 
Kolei Państwowych w Chełmie, ą Leopold 
Hantz magazynierem: Pelniąc - powyższe 
funkcje, przywłaszczyń oni Sobie łącznie ze 
Stanisławem Michałowskim, magazynierem 
takiego sałnego Magazynu Zasobów w Za- 
motlsiu około 2000 ton węgla, kiikedziesiąt 
sżąik podkładów kolejowych, odpadki drze 
wne i td. łącznej wartości przeszło 50.000 
złotych. Kutnikowski sfałszował pozatem 

kilka tist płacy, 
wprowadzając do mich „martwe dusze", 


Ta trójka kradła węgiel zupełnie bezkar 
nie, używając najrozmaitszych sposobów do 
zatajenia kradzieży. Węgiel sprzedawano 

| kupcom oraz prywatnym osobom, przywła- 
szczając pieniądze. Dopiero gdy Kutnikow- 
ski nie nadesłał Swej dyrekcji w Radomiu o- 
bowiązkowego protokółu rewizji węgla, a 
w Chełmie uboczną drogą stwierdzono, iż 
jrewizja została dokonana, powzięto podej- 
rzenia i wysizno do Chetta kontrolera Hen- 
ryka Kublikowskiego.  Kutnikowski tima- 
czył się kontrolerowi, że rewizja ujawniła 


Kazimierz. Szubert 


znakomity artysta teatru miejskiego w Po- 
znaniu w farsie Tomasza Brandona pt. „Stu 
denci“ granej w letnim teatrze miejskim w 
Łodzi brawurowym Sszturriem ponownie zdo 
był serce łódzkiej publiczności, Ulubieniec 
Łodzi i świetny komik  zabawi w naszem 
mieście do końca b. miesiąca. 


Zycie rengine W Abisyniji. 


ie. 2.0 deyżckkjwn ia GENK e 


Panującą religią w Abisynji j 
Najwyższym biskupem Abisynji jest abuna 
4 wej 


} 


jest chrześcijaństwo obrządku koptyjskiego, którego głową jest patrjarcha w Alekszndrji (u góry). 


(ojciec) pośrodku u dołu. Po. lewej stronie kościół abisyński w Addis Abeba, po pra- 
stronie: kapłan podczas niedzielnej procesji. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem L j. ł-sza strona 40 gr. 
a w, m-m l lam, str. 6 tam, w tekśch 
«0 gr. nekrologi 3 gr. zwycz. 15 gr, 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 ga. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
pezrobot 1 zł. Ogtoszenia dwukolorowe 
e 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorows © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł> 


Ceny ogłoszeń uledzielnych są © 
25 procent droższe, 
Za termin druku i "treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada P, K. ©, 
Nr. 68008, 


inister J edrzejewicz 


EEEE wraca do Warszawy. EE 


Uczniowie szkół średnich, zgromadzeni na 
dworcu, żegnali owacyjnie gości polskich, — 
Dziś min. Jędrzejewicz przybędzie zrana do 


paniami i towarzysząc. ministrom oso, | Solji, skąd o godz. 14.30 wyjedzie pośpiesz- 
pobycie w Warnie | nym pociągiem via Białogród do Warszawy, 


|| 


Spisek nieuczciwych magazynierów. s====== 


ARADON? STU WA 


OLBRZYMIA AFERA W CHEŁMIE 


GÓNÓW WEGLA. | 


nadwyżkę 744 ton węgla i dlatego protokó- 
łowi 
nie nadał biegu. 

Kublikowski przystąpił przy udziale Kut- 
nikowskiego i Hantza do sprawdzania jlości 
węgla w magazynie. Kublikowski zauważył, 
że Kutnikowski odczytywał z taśmy mierni- 
czej większe sumy, niż ona wskazywała. — 
Przy ustalaniu ciężaru mtr. sześc. węgla wy- 
krył przy ważeniu w skrzyni kamień 70-kg. 
Zaostrzyło to zmysł spostrzegawczy kontro” 
lera, który zauważył, że i ściany t.zw. sto 
sów były podmurowane ponad poziom uło< 
żonego węgla, Utwierdziło go to w przeko= 
naniu, iż muszą tam być bardzo poważne 
braki, Kutnikowskiego usunięto natychmiast 
ze stanowiska, 

Gdy zastępcy jego przejmowali magazyn, 
stwierdzili, po dokładnem wymierzeniu, brak 
prawie 2200 tonn węgla. Nowa kontrola ze 
strony dyrekcji radomskiej stwierdziła Osta- 
tecznie brak prawie 2000 tonn węgła, pod- 
kladów, odpadków drzewnych i t. d. 

wartości przeszło 53.000 zł. 
Teraz wszyscy oskarżeni już nie zaprzeczafi 
istnieniu braków, tłumacząc się wykrętnie 1 
zwalając winę na poprzedników, którzy rze- 
komo mieli popełnić nadużycia, 

Dowiedziono im jednak, że wagł były fał- 
szowane, że wydawano dużo mniej węgla na 
ciat dia kolejarzy, niż wpisywano do rapor- 
tów, a robiono to dla przywłaszczenia go 
sobie i t. d. Kutnikowski obstawił posterun- 
ki kontrolne wywozu 

niepiśmiennymi ludźmi, 

zakazując prowadzenia książek kontroli wę- 
gla, wydawanego na wozy, Fakty te stwier- 
dzili przesłuchani pracownicy magazynu, — 
Furman Kutnikowskiego, Jan Adamczuk, 
stwierdził, że woził kilka razy węgiel dla 
Kutnikowskiego, Hantza i felczera Książka 
zawsze bez przepustek i kwitów, Stwierdzo- 
ta też, iż stałymi odbiorcami t.zw. deputa- 
towego węgła kolejarzy byli Bronisław Naf- 
taiski i Lejba Hartman, 


Wywozili oni więcej węgła, niż Kupo 
wali a przy wadze zawsze stali Hantz 
lub (Kutnikowski. Michałowski zeznał 
Kubiikowskiemu, że Hantz namawiał go 
do sprzedawania nadsyłanego mu z 
Chełma do Zamościa węgła i n'ewcią” 
gania go do ilostanu. Obu wspólnikom 
płacił 100 zł, miesięcznie. by 
l utrzymać sobie ich wzgledy. 

W śledztwie wszyscy trzej wyparli 
się winy, obciążając się jednak wzajem 
nie- Obecnie stanęli przed s. o. w Lubli- 
nie na sesji wyłazdowej w Chełmie. 

Kutnikowski skazany Został za nadu 
życia służbowe na łączna kare 4 lat wie 
zienia +; 8 [at utraty praw- Hantz i 
Michałowski skazani zostali każdy na 
2 lata 'więzieria ý 5 lat utraty praw. 

Dla łatwiejszej orjentacji rozmiarów 
tych kradzieży warto zaznaczyć, że dla 
przewisziernia 2.000 tonn węgła, potrze 
ba 100 wagonów o pojemności 20 tora, 
co stanowi 10 małych pociagów weglo* 
wyci. 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P. P.? 


` 


Str. 2 


Kradzież biżuterji w Piotrkowie|Przez 


EMEA Opryszek w mieszkaniu lekarza. HEEM ——— 


PIOTRKÓW, 10. 8. — Jacyś nieustaleni |tując się ucieczką. 
dotąd złoczyńcy, korzystając z chwilowej Poszkodowany początkowo sądził, że łu- 


nieobecności domowników, zakradli się do 

mieszkania lekarza - ginekologa dra Mieczy- 

sława Grinberga, zam, przy ul. Legionów 3. ; 
Łupem złodziei padła bielizna 


pem złodziei padła tylko bielizna, którą w 
dodatku porzucili w czasie ucieczki, to też 
nie zawiadamiał o tym wypadku policji. Letz 
pózniej okazało się, że amatorzy cudzej włas 
ności zabrali również biżuterię, 


i biżuterja. | 
IW czasie opuszczania domu w bramię zostali 
jednak złodzieje zawważeni przez domowni- | koło 2000 złotych. 

ków, to też porzucili oni część zdobyczy, ra- — 0 


NARADY 160 BOCIANÓW 


MMM przed daleką godróżą, M 


Tomaszów Maz. 10.8 Zbliża się zło; masżowem Maz. większą ilość bocianów 
la, polska jesień. Już i ptactwo zajęli. gotowujących się do dalekiej drogi. 


Jiyśleć o odlocie. Wczoraj zaobserwo| Na łąkach w Napoleonowie (pow Piotr 


wano na łąkach*smardzewickich pod/fol kowski) zebrało się aż 160 Decó: 
BER Zofj ja Templowa — zmaria. EB 


- Pabianice 10.8. Wczoraj/zmarła w szpi 
talu w Pabianicach Zofia Templowa z 
Fenrykowa, ofiara przypadkowych 


wartości o- 


skradających się po ogrodzie gospoda 
rzą Krawczyka złodziei. Strzały były 
jednak tak niefortunnie wymierzone, że 


strzałów rewoiwerowłych kolejarza Ma|oharą ich padła przypadkowo wycźo- 
rjana Koszackiego, Prowadzone w iejl dząca z mieszkania zagrody Zofla Tem 


sprawe, śledztwo zostało,już ukończone 
i ustallło że mimowołny' sprawca śmier 
cl Temrłowei, kolejarziKoszacki w kry- 
tyczneme momencie 'usfłował strzelić do 


plowa. Zatrzymany Koszącki został wy 
puszczony na wolność _ pod dozór, poli- 
TO 


a. 


W ulach mało miodu. 


EEN Należy się liczyć ze zwyżką cen. mum 

Tomaszów Maz. 108. Bieżący rok za 
wió! wszelkie .aczękiwanią,w miodobra 
nu, Wyjątkowermrozy źle wpłynęły na 
stan kwiatów i zbiór nektaru przez 
pracowite pszezoły.sStan miodu w ram- 
kach ulowych uległązmianom w porów- |k 
naniu z ubiegłemi latami, UI z którego 
mceżna było dawniejszaczerpnąć przecięt 


1628 dzieci bezrobotnych rot rodziców 
EE hasa na kolonjach letnich. Suzmm 


y Łódź, 10.8. Wojewódzkie Biuro Fun- Nic więc dziw nego, że w tych warun 
duszu Pracy, Oddział w. Łodz, skiero | kach dzieci nieraz żeznają z placzem ko 


nie 15 kg, w obecnym roku dał 
zaledwie 3 kg. 
Wielu pszczelarzy zmuszonych było ca- 
ły ostatni zbiór pozostawić dla pszczół 
na zimowy zapas, Z powyższego wyni- 
„że tegoroczne ceny miodu znacznie 
= podniosą, 


wało w miesiącu lipcu 1935 r. na kolonie | lonje letnie, a rodzice ich zdają sobie 
Ictnie 1628 dzieci rodziców.  bezrobot-| sprawy z wartości Kolonji, odnosząc 


nych, zamieszkałych na terenie Łodzi, 
Rudy Pabianickiej, Konstantynowa, Ale 
ksandrowa Zgierza i Ozorkowa, 

Dzieci te skierowane zostały na posz 
czególne kolonje letnie. 

Na koloniach dzieci odżywiane są 5 
razy dziennie co przy pobycie w zdro 
wych warunkach klimatycznych powo 
duje, że w 90 procentach przybywa im 
na wadze przeciętnie od 2— 5 kg. Poza 
tem dziec! otoczone są stałą opieką le- 
karską i fachową personelu koloniinego, 
który przedewszystkiem dba o podnie- 
sienie poziomu moralnego i wychowania 
społecznego— obywatelskego 


się d. tej akcji z całem uznaniem. 


Burza wisi w powietrzu 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 10,8. Dzisiaj o godz. 9 rano tem 
peratura w Łodzi wynosiła 23 stopnie 
powyżej zera. Barometr o tej samci 
porze wykazywał ciśnienie 752 mm. W 
stosunku do wczorajszego ranka spa- 
dek ciśnienia wynosi 6 milimetrów. 

W ciągu dnia ciepło. przy zmiennem 
zaąchmurzeniu i skłonnośli do burz. Sła- 
bę wiatry lokalne z kierunków zach 


| 


| —— 


ECHO 


Wieluń, 10. 8. — Policja wieluńska 
przytrzymała dwu chłopców Wasilew” 
skiego Eugeniusza: lat 11 į Golewskie” 


go Władysława. lat 12. zam. w Kaliszu. 
którzy bez wiedzy rodziców 


Z Częstochowę do... Abisynii. 


Nieudana wyprawa dwu chłopców. SEER 


wyruszyli w świat: 

Obaj malcy. których .ciupasem* ode 
slano spowrotem do domu — oświad” 
czyli policji iż mieli zamiar dojść pieszo 
do Częstochowy. a potem do Abisvnii. 


Nieostrożny kierowca 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży 


Łódź, 10. 8. — Zamieszkały przy ulicy 
Zgierskiej, Chaim Tempelhof, wpobliżu swe- 
go miejsca zamieszkania został najeckasiy 
przez auto. Doznawszy tylko og zólnych pó- 
tłuczeń, został opatrzony przez Pogotowie 
Miejskie 

— Wczoraj wieczorem na torze w Hele- 
nowie spadł z roweru cyklista Artur Rapp 
(Wyczółkowskiego 2). Pomocy udzieliło mu 
s | pogotowie. 

— Zatrudniony w firmie Grossman przy 
ul. 28 p. Strz. Kan. Nr. 41 Gryze Otto, został 
poparzony wrzątkiem wody, Po opatrunku 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża od- 
wiózł go do domu, 

— Wczoraj wieczorem w okolicy VII-go 
Kom. P. P. powstała bijatyka między WEL 


Trzy zagrody w płomieniach 


poZałów, 
chmielonymi robotnikami. Najgorzej z roz- 
prawy tej wyszedł Wawrzonek Władysław 
(Łączna 29), którego kopnięto butem w szczę 
kę tak silnie, że trzeba go było odwieźć do 
ambułatorjum Ubczpieczalni, aby dokonać ze 
szycią rany. 

Drug ofiarę bijatyki, Mytkowskiego Bo- 
lesława (Gromadzka 18) opatrzyło P 
wie Miejskie na ul. Kilińskiego. 
Wczoraj popołudniu w folwarku Rud- 
niki, gm. Łagiewniki, spalił się 8-izbowy dom 
folwarczny. Przyczyna pożaru nie ustalona 
Straty 8000 zł. 

— We wsi Tychów, gm. Czarnocin, 
liły się dwa domy mieszkalne, 
ze sprzętemi tegorocznym i dwie obory 


ogoło- 


spa- 


dwie stodoły 


EM Pracowite dni strażaków. MA 


Wieluń» 10. 8. — We wsi Trębaczew 
gm- Działoszyn wybuchł groźny pożar, 
który przy dość silnym wietrze przeno 
sil się błyskawicznie z jednego zabudo” 
wania na drugie. 

Pastwą groźnego żywiołu padły 

trzy domy mieszkalne 
tyleż chlewów oraz 4 stodoły napełnio 


ŻYCIE PABJANIC. 


ne po brzegi tezorocznemi zbiorami. 
Poszkodowani przez pożar: Zającz” 
kowski, Mordalski, Łakowy, Kurek i in 
ni obliczają swe straty ña około 7.000 
złotvch. 
Przyczyna pożaru narazie nie 
lona. 


Usta” 


x 


Smutny finał zabawy. 


BEM Bójka na pięści, kije i kłonice. EEES | 


W Dłutowie pod Pabjanicami odbywała 
się zabawa strzelecka, na którą przybyła gru 
pa parobczaków wiejskich z pobliskiej wsi 
Dąbrowy, znanej ze złych obyczajów i wo- 
jowniczych mieszkańców. 

jakiś czas wszyscy bawili się spokojnie; 
w pewnym momencie powstała kłótnia po- 
między dwoma wyrostkami. Kłótnia rychło 
przemieniła się-w bójkę agólną dwóch grup: 
grupy dłutowskiej z jednej i grupy ze wsi 
Dąbrowy: =— z drugiej strony. Woruch poszły 
pięści, kije i kłonicę przy akompaniamencie 
krzyku i pisku obecnych na zabawie dziew- 
czyn wiejskich. W najgorętszym momencie 
bójki zjawiła się policja. Mimo wezwaria do 
rozejścia się, obie grupy ani myślały prze- 
rwać bójki, przyczem dopuszczono się 
znieważenia przedstawiciela wladz bczpie- 
czeństwa. Przy pomócy kilku policjantów 
zajście zostało zlikwidowane. W bójce sro- 


Doktór L. BERMAN;,Dr. 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i sekaualnych 


Cegielniana 15 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od 9—1. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, fr. II piętro 
tel, 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—Y, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne, 


— - 


weneryczne 


Specialista chorób skórnych, wene- i moczopłciowe: 
cznych i seksualnych AWRU1 32, tront A piętro — fel 213-15 
Połudn iowa 28, tel, 201- 93 Przyjmuje od 5 — 9.30 rano | ad 3 — v wiecz 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. wnledziele | bwięta od 9 do 12 w poł. 
w niedziale | święta od 0—1 popol. FLUORU 
DR, MED. 
De, mod, NIEWIAĄAŻSKI 
H, KLACZKOWA powrócił 


Spec.chor, wenerycznych, skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 


przylmuje od 8—11 rano ! od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 MAZ ik 4 


Doktór 6 WOŁKOWYSKI 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
orzyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 


Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
ŁAC''ODNIA 64. Tel. 185-49 
od 12 — 2 i od 7 — 8%: wiecz. 
święta od 10 — 12 w poł. 


'rseprowadzi! się ma ui 


'egielnianą 11, tel. 238-02. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe Í skórne 
drzyjmaje od gols. 5—12, oś 4—9 w. niedzie!e 
| święta od 9—1 


2 


przyjma e 
w niedziele 


Dr. med. Lecznica u 
S KANTOR | yyy» OMEGA 


Spec, chorób skórnych | wenerycznych 
Piotrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 5 — £! od 6 = A, wiecz 
w niedziele święta od 8 — 2 popoł 


drzyjmują lekarze wé wszystkich spec alnościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa 
STACJA PZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zł. 


Dr. med. Łucja Makower Lekarz - Dentysta 
sheroky, skóre eie ni j G H O N E ş 
lety | ziet 
POWRÓCIŁA Zamenhofa Nr. 6, tel. 181-20 
Wólczańska 117, tel. 149-39 (ll wejście, front, | piętro) 
mz maje 0d 3 ih 0d 80 Pyry" POWROCIŁ 
DR RR Dr HELLER 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


Dbrzełmu e od todz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedzielę | święta od 9 do 11 rano. 


vèr cnoró» skórnych, wenerycznych 

moczopiciowych i skórnych 

OUTIO 8, tel. 179-89 
++ <q4 R—* i od 4—8 wiecz. 


W niedz. i święta 10—12. pp. 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Zgierska 11, 
od 8 — 10 rano i od 4—8 pp. 


Dr. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 2—5 | 6—7.30. 
ul, Andrzeja 4, telef. 228-92 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-854 
*"zyjmuje od godz. 5—10 rano i 4—7 w. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-80 (przy przyst. 
tramw. Pabjanickich 3 razy dziennie przyj» 
mują lekarze wszystkich specjalności, 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi analizy. Otwarta od ii-ej r. do 8-e| w) 


Porada 3 złote, 


JAKOBSON 


Chirurg 
Spec. Chirugja Kostna 


powrócił 


Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 17442. 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RARKROWSKIEGO 
dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje ToO o i a 


PIOTRKOWSKA 67.. Tel. 127-84 
od 9—2 į 5—8 


LACÓW 8 


sprzedam po 750 zł. zaraz 


Informacji udziela STO K I 


Dwór 
w święta i codziennie. Dojazd 4i 10- 


Tel 246-09 


dze pobity został mieszkaniec Dłutowa Kuna 
Józef. 

Wszystkich uczestników zajścia pociąg 
nięto do odpowiedzialności sądowo = karnej, 
w wyniku czego skazani zostali: Redzyń Á- 
doli, Redzyń Jan, Nowak Eugenjusz, Rau 
Teodor, Poczta Stanisław, Poczta Teolil i 
Jacoń Edward — wszyscy po 2 tygodnie bez 
względnego aresztu oraz po BG zł kosztów 
sądowych. 

POSĄDZENIE O KRADZIEŻ, ' 

Lysiak Piotr wspólnie ze swą córką Wil- 
czkową, zam, w-Pabjanicach przy ul. Tkac- 
kiej 16 przywłaszczyli sobie sznury do wie- 
szania bielizny na szkodę sąsiadki, 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 
Sobczyk Józef, zam. przy ul. Bugaj 4, do- 
puścił się zakłócenia spokoju publicznego 
przez wszczęcie awantury ulicznej. 
Policja spisała mu protokół. 


KTO POJECHAŁ NA MECZ DO PABJANIC, 

Jak wiadomo, jutro, naskutek protestu, 
wniesionego przez Concordję do ŁOZPN-u 
piotrkowska drużyna wyjedzie do Pabjanic, 
gdzie ponownie rozegra mecz z tamtejszą 
Burżą. 

Skład drużyny piotrkowskiej (Concordia) 
przedstawia się następująco: lbroń, Pietrzyk, 
Wolski, Madejczy,  Szafnicki, Gosławski, 
Drozdowski, Nonas; Szałapski, Szczypiński 
i 5zmaus, 


ŻYCIE ZGIERZA. 


W związku z kradzieżą w 


ślusarskin Karola Hoffmana, Zgierz 


Mielczarskiego 36, o której już donosiliś 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżwami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych, wymagających przeby- 
weal w irczalcy (oprracje etc TX przy- 
4 — 


chodzących $ — I I od pół. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikon, 
na wypłatę konfekcja, obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow. 
ska 37 w podwórzu. 


przyinni:e 
Stg: 


JASNOWIDZĄCY Władek 


co 15 sierpnia po złotemu, ł Ódź ul 
ana 13 m. 2 


= e mee i aÁ 


TRWAŁA ONDULACJA aparataii świa 


towej sławy w salonie fryzjerskim pi. 
„Ignacy“ Łódź ul. Radwańska 2 tel. 
104-95. 


ZAGINEŁA kontrolka wejściowa na na 
| zwisko Dabrowska Maria zam. Pabiani- 
«ha 82, wydana przez i-mę Poznański. 


OE; 


| 
ZŁODZIEJSKI IGNACY 


zakładzie 


Ńr. 219 


Zdarzenia : wypadki. 


(=) Wczoraj. spłonęło niemal d doszezę” 
tnie miasteczko Szczerców powiatu laskić: 
go. Ogień wybuchł w zabudowaniach f 
ka Konarskiego i mimo akcji straży pożat” d 
nych z Łasku, Pabianic i Łodzi spłonęło 
szczętnie 96 domów z całym inwentarze 


i zbiorami. Pożar ugaszono © EL 


godz, ! 
wieczorem. Szkody wynoszą zgórą miljo : 
złotych. 

(=) Grupa byłych posłów, Stronnictwa mię 
Ludowego, a mianowicie: Maksymilian Mi bard vidow 
linowski, Tomasz Nocznicki, Michał Róg A ziej pz 
Jan Wożnicki, Błażej Stolarski, Jan Smot Brący. tem 
Adam Barwiński, Józef Białoskórski, AMJ AI Stwier 
mi Langner, Jan Nosek, Henryk Wyrzykow] Mznamiętni 
ski, Andrzej Waleron, Jan Tabor, Jan $te| ska, któ; 
franek, Stefan Tatarczak podpisali oderit Pewneg 
aby chłopi wbrew uchwale władz nacz“ po b; 
nych wzieli udział w wyborach. Flnocy po 

(—) Z dniem wczorajszym gdańskie ¥ Fttje.„ peł 


rzędy celne rozpoczęły swą działelń Wejście 
przyjmując opłaty celne wyłącznie w skromn 
tych polskich. Mzwi, małe 

(—) Wczoraj Tulon był widownią M i Ach stopni 
wych krwawych zajść. W dzielnicy robott LA już 
czej przez całą noc trwały krwawe wal alk Mar tłumó 


Dwie osoby zostały zabile przeszło 
nych. 


fyczeć r 


przez 
Rano przywrócono spokój í robółig Wielką 
przystapili do pracy Bęsią < 


(=) Rząd włoski zwrócił się za pa Kanej 
dnictwem swych agentów handlowych 
firm poznańskich w sprawie dostawy 


„Car 
Si metrć 


ASi metri 

serw mięsnych dla wojska włoskiego W 
ak esn) } £ PR wysok 
(—) Profesor Piccard zdecydował się M = Def 
startowanie do lotu  stratosierycznego "jaką si 


Polsce na balonie polskiej konstrukcji: uf rozgr 
(—) Do Rzymu przyjechał nieoficja w conaj 
b. ambasador amerykański w Berlinie c O | 
rard, który ma — wedlug pogłosek za Wie pa 
nować Mussoliniemu pośrednictwo SAME walczą 
w sporze z Abisynją. Jękawice 
(=) Wczoraj wpłynęła do Sądu okret! Roszyk 
wego w Łodzi apelacja skażānych A go mef 
ków terorystycznej bandy „Braci MOS rzuca 
Maksa Bornsteina pseudo „Ślepy Mak ifti Piki p 
innych. ywna pi 


Należy zaznaczyć, że spośród skazą 
przebywa w więzieniu w Piotrkowie 1% 
Bornstein, zaś pozostali przebywają ná 
ności. 

(=) izba Przem. - Handlowa w 
wypowiedziała się przeciwko projektow 
stawy o prawie mleczarskiem w jej © 
cnem brzmieniu, przewidując, że rygory 
czne przepisy przyczynią się do zwyżkię 
i unieruchomią szereg zakładów przetł 
czych, | 


rzuca 
roni“ 

tanie r 
“nie jej 

Pike per 
Rutu jej r 
wbrew 
Od tylnej 
stronę ut 
duż przy 


(—) Wobe zatwierdzenia wyborów ię,” albi 
legatów do kolegjów wyborczych (z mÆ bicie 
mi wyjątkami) okręgowe komisje wyb A p 
zawizdomiły w dniu wczorajszym p. W ię Jwn 
wodę oraz okręgowych komisarzy wybójią” Punkt 
czych, że składy kolegiów zostały dell dłużej 


wnie ustalone. 

W związku z tem inż. W, Wojew0gj 
komisarz wyborczy Łodzi — Półńoc zw? 
zebranie wyborcze kolegjum nr. 15 na GP] 
14 sierpnia o godz, 19 do sali Rady 
skiej przy ulicy Pomorskiej (126 deki 
tów).  Adw, A. Biłyk komisarz wybof* 
Śródmieścia zwołał zebranie kolegjum 
16 na dzień 14 bm. godz. 19 do $ 
oddziału straży ogniowej przy ul. 11 
pada 4 (121 delegatów), 

P, Fronciszek Waszkiewicz, komiti 
wyborczy Łodzi południe zwołał zebf 
kolegium nr. 17 na dzień 14 bm. godti 
do sali Str. Ogn. przy ul, Sienkiewicz 
(114 delegatów) 

P, Niedzielski, komisarz wyborczy HI 
— powiatu zwołał zebranie kolegjum: ff 


ð 


na dzień 14 bm. godz. 11  przedpołud 

do sali Str. Ogn. przy ul. 11 Listopadł STRES 

(131 delegrtów). 
Sżystojny 
„€lkim ma 
ER pod y 
m teatrzi 
O aby | 
games L 

my, gdzie skradziono narzędzia i "gh oka 

ści rowerowe, oraz w związku 2%  ztałcona, 

dzieżę roweru na szkodę  Miśkiew*NiU poznał 


Jana, zam, w Zgierzu ul, Aleksandr p, który 
ska 19 komisarjat P.P. w Zgierzu Pf 
prowadził energiczne śledztwo, KI% 
doprowadziło do uięcia sprawcy SA Nie prz 
wypadków kradzieży. Okazał się M> Da rad 
mieszkaniec wsi Gołynia gm. Dobff | lie, że je: 


drzejczak Ignacy, który zo ło sie ob. 
zatrzymany i oddany do dysp9% e kGział ri 
władz sądowych. Przedmioty skra ay ; żę 
ne zwrócono prawym ich właściciel pe "B 

. — | 


ZABAWA Z LOTERJĄ. ' Danie L 


Jutro jak wiadomo odbędzie się “i 
ria fantowa i zabawa z których do” 
rrzeznaczony został na spłaty dE) 
ciążących jeszcze na nowych orga 
w kościele parafjalnym. Pozosta!0 “ai 
cze tylko na nich około 6.600 zł. kt 
musi pokryć dochód z jutrze'szej i 
zy. Loteria fantowa posiada w ty” 
ku bardzo dużo cennych fantów co 
niskich cenach losów stwarza PZA 
warunki dla gralacych. 

Musimv zważyć, że czeka nas koń 


Powied 
ith-War 
ge z mo 
R, ale cc 


Beisnar pi 


czny do kompletnego w yposażenić „ję Adu, zak 
ścioła jeszcze jeden rrubszy spraw di "Się tem 
mianowicie dzwony. Jeśli Interia 9 lorem f 
? kg w Ayi szy | zw 

sze należy sie spe SĘ d WH z podłą 


leszcze w rh Nasz» ambicją winnó 


ra takin 
s s ; « n 
dopięciem do tego celu. 


R 
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ECHO 


w A 
"= Denerwuj ace zakłady. prz iz 0/] "aero dziaa kojąco] 


i., VÍ i na skórę , 
waniach rose] pE 
siad ję: @ ; a PEA 


r -PELOTA — PASJONUJĄCA GRA HISZPAŃSKA, 


BARCELONA w sierpniu, tem większe staje się zainteresowanie wi- 

j Stronnictwa - Utarło się mniemanie, że walka byków | dza wobec zgoła nieprzewidzianego kierun 
aksymiljat 1 t widowiskiem najodpowiednieszem i naj| ku rzutu piłki. Długość łopatki jest poważ 
Michał RÓG) rdziej pasującem dla Hiszpanów, których ną przeszkodą w sprawnem odbijaniu pił- 
ki, Jan SM Borący tempefament jest niemal przysłowio| ki, lecz doświadczeni gricze potrafią so- 
skórski, AMI Wy. Stwierdziliśmy jednak, że  Hiszpanie| bie radzić: błyskawicznym ruchem rzucają 
yk Wyrzykofj znamiętniają się łatwo do każdego wido| się na ziemię, leżąc na plecach, odbijają 


zgrał się już do nitki 
w totalizatora pelotowego i zarabia dziś 
na chleb jako „bookmaker”. Młodzi próbu 
ją szczęścia jako zawodowcy, ale gra w pe 
lotę nie jest rzeczą łatwą. Wymaga zręcz 
ności, siły, dobrego oka, a nadewszystko 


k f zdrowych niezmordowanych nóg. 

bor, Jan SŁ] * a które trzyma nerwy w napięciu, piłkę, odrzucając ją nad głową o wąską Pelofa pociąga za sobą liczne ofiary. z 
pisali ode z|p twnego upalnego wieczora sierpniowe | ścianę. Gracze są zawodowi i walczą 0 Należy do rubryki codziennych niemal wy 

Mag n ile barwnej „ Tewji, w teatrze, około; swój honor. padków, że ktoś straciwszy cały swój ma- 

ch. dk r Cy postanowiliśmy jeszcze obejrzeć Przy każdym dot n punkcie zmienia| jątek w „Fronton Principal“ popełnił sa- 

m gdańskie E-„pełotyć w < 

| działali Wejście do gmachu przedstawia się bar] trybunie stoją „bookmaker'owie* Wśród o- Świtało już, gdy wychodziliśmy z wido- ACE) blisko © kilometr. ERZE 
lącznie w «0 skromnie: niewielkie, skąpo oświetlone | głuszającego hałasu tłumów ryczą swojej wiska, ale inne widowisko czekało na nas 


F I, mała kasa.. Po zejściu z niezliczo- 
widownią th stopni dostaliśmy się do wielkiej ha- 


ielnicy roai ale już zdala dochodził nas grzmiący 
rwawe WSH rzi 


nt Par tłumów, wobec którego samemu trze 
zeszło 4, YCzeć na cały głos, chcąc być słysza- 


b. mei] Przez sasiada, 
bj i robotii Wiólicą trybunę dla publiczności odgra- 


propozycje w stronę dalszych rzędów try--| na ulicy. Po minach widzów, opuszczają-- Pomiędzy Grenlandją a Szpicbergiem | zbudowała Swą stację obserwacyjną w. 
buńy. Gdy któryś z widzów ruchem ręki | cych salę, poznawaliśmy powodzenie lub leży wyspiu Jan Mayen, którą w roku | tem samem miejscu, w którem mieściła 
zaznaczy swą chęć do zakładu „bookma-| niepowodzenie w zakładach. Jedni triumfu- polarnym 1932 —1933 obrała sobie eks-|-SI$ stacja ekspedycji z przęd 50 lat. 

ker“ natychmiast rzuca mu małą wydrążo-| jąco zaciskali pięści w kieszeniach nad pedycja austrjacka za siedzibę. W roku| Odnaleziono też znak pozostawiony: 
ną kulę, w której widz umieszcza swój ban, plikami banknotów, twarze zmienione in- tym ze wszystkich państw cywilizowa przez dawniejszą ekspedycję, którego 


knot, poczem kulę odrzuca spowrotem, by| nych zdradzały ich poważne straty pienięż| nych wysłano badaczy w strefę polarną długość i szerokość geograficzną ustalo 
za chwilę odebrać drugą z zaświadcze-| ne | 4 


. Mimo to dla znawców warunków miej 


„Fronton Principal”, | się zakłady, W pierwszym rzędzie na mobójstwo. 
a gęsta siatka od zielonego kortu, 3 


i i Po Pi 5 ricz.|10 w roku 1882 zapomocą pomiarów ar 
się za polit sA a | ro zainotowania „wkładu. Ruch piłek na scowych nie jest tajemnicą, że najbardziej ił Keaen a Pepi stronomicznych. Rzecz ciekawa, że gdy, 
jandlowych © zg, i „cancha tworzącej „prostokąt dwu- trybunie jest równie ożywiony, jak na kor| „spłókany” Hiszpan nieomieszka nazajutrz iti. Ekspedycja polska brała też w tej |Poniary te powtórzono w roku 1932, ‘o 
dostawy ME G prie szerokości | siedemdziesiąt m PIEN pe; zaryzykować ostatnich, bodaj pożyczonych wyprawie udział udając się na Wyspę stwierdzono w stosunku do pomiarów, 
loskiego Wit, metrów długości, zamknięty z trzech s Zakłady sięgają nieraz bardzo wyso-| pesetów w .Fronton Principal“ podczas Niedźwiedzią Otóż Sa a Jan Mayen |cawnieiszych różnicę przeszło 8 minat, 

Wwysokiemi ścianami. kich sum, i nicjeden Hiszpan partji peloty. Brzęczewski. na które: siadł cja ra nietig kd czyli 1270 metrów, Wynika z tego, że w. 
ydował sif ME. Glota nie jest bynajmniej grą tak pro ii nna aś VA YE OROESESNIY = 2 | 


abe" rel ao ia | ciagu ‘ych 50 le 7 
tycznego gy laka się zrazu wydaje: „Hiszpański“ ekspedycja austrjacka, okazała się| JA%u ‘ych 50 lat wyspa Jan Mayen 
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z a ”» - - a_€ z tiaice Fe ; ja cj | Zmieniła swoje położenie, przesuwając 
trukcji Jo)? rozgrywa się z tdKą szybkością, że (wi | k fl tu d d 3 Miejscem 0 najgorszej pogodzie na kwi gi : 3 i l 
metukai teba conajmniej: pół godziny, by zorjento- czenia ange $ LE 0 - DO wo ne - ię. o przeszło 1 kilometr 


ziemskiej, W ciągu całego roku zanotu naj zachód. 


| Berlinie O iit, o co właściwie, chodzi w grze nn | Wano zaledwie E feih ta Eav potwierdzenie 
aia a i ; r F ptd 7 - 
złosek zapt Dwie partje każda złożona z trzech gra l y Yor | | dni d eoi i VaT p niedawno oka = 
i two Stand U walczą ze: sobą. Gracze mają na rę ay i ieis kete Eo ARCUEras O przesuwaniu, ele 
c j 4 5, - b 4. « + LLS ia « |. 


jjgkawice, z przymocowaną do niej wą- 


sal dz” 
"Sądu OKE k koszykową, wkięsłą łopatką, długości 
zanych CAN Ago metra, I tem przedłużonem ramie- 
raci MOD "rzuca się piłkę o Ścianę, jak przy ten 


Tę fatalną swą pogodę zawdzięcza ta kontynentów. 

wyspa tej okoliczności, iż leży na gra* —— 
nicy między ciepłym prądem  zatoks- 
wym (Golfstromem) a zimnym, polar- 


i ! n Sh = Gaii | WYCIECZKI MORSKIE 
lepy Mak * piki przez siatkę. Tylko, że gumowa Hee i a. : nym prądem Grenlandzkim. Ustawiczne 1) 
ESwna piłka pelotowa waży 120 gr. Ko l i i 5 - i mieszanie się ciepłych i zimnych mas WOK t EUROPY 
i M T s "R f, r -~ i - z x i $ nies r 
ród skazał s rzucają nią o ścianę „błękitni” i a $ j» powietrza wywołuje stałe zachmurzenie na s/s Kościuszko 
trkowie WAJETWoni" a zadaniem przeciwnika jest Pr | E i silne wiatry, których prędkość docho-|| 10 rx. — 30. IX. r.b, „od zł 400.— 
ywają na tanie piłki w koszykową łopatkę i od ; E =~ — | | dzi do 70 metrów na sekundę, tj. 252 ki- 2) 
tnie jej spowrotem. = i 28 USE lemetrów na godzinę, JeSt to wiatr o ta Do Sianów Liodnoczonych im. półn. 
owa w Mike peloty rzuca się z ogromną siłą, i i "AS kiej sile, jak prąd powietrza jaki czułe 
Projektowa Rutu „el nigdy zgóry określić nie można alj | SEO | lotnik, prując powietrze na swej maszy || s. wA os Pisuak od zł. 660.— 
w je ojj” wbrew wszelkim obliczeniom odbija R z | 8 nie Ą KKK 14 j 
Ab, : Š . Zapi Po ~ 
że rygo Mod tylnej ścianki, to w jedną, to w dru N : zę, Austriacka ekspedycja 1932-33 "Burze Podróży 0 RBIS “ Pot ia 
do zwyżki trone uderza o boczne ściany, niekie- i Ai T i © 722877, TE À a ed. ga db SES p 
ów przej Pluż przy ziemi, gdzie odbić ją jest naj- pe 1 ELESE W Ba: ZO Ca NOBLA GŁ, z WEZYRA PODL WADY FT OO CK BIETA SIC ZEE ZOE CERRO PARKA 
Eici, albo też trafia w którego z gra-- „A O, R 5 YN g zo Wina złą 
dig SYA przewraca go odrazu. EA" o TRÓWÓB : EZ" Pte ZEP" ieik A 
h wybójiią >'cie piłki liczy się jako punkt na do | = a. PROW A |Pamiętajcie, że reklama skuteczna nic nie kosztuje i koszt jej roz- 
Lat ADPrzeciwnika, Do rozgrywki partji trze "=" EP z BEEE eLis M i S mada dr ar birdsn 22 nych ułamkach na zwiększony obr. 
Mia P 5 punktów, W Chatam odbyły się wicikie manewry brytyjskiej floty podwodnej. Na zdięciu: Wy- Elada Wig W bardzo hi z s x e * 
stały delid M dłużej przyglądać się partji peloty,| ` nurzanie się pancernika podwodnego z głębin. na powiększoną produkcję! 


„ Wojewodi ak 
Północ zw : > botników į rzezimieszków. Rozkazy wy| Claire przyglądała się scenie zdaleka,| również w oznaczonym momencię, Wi 
= a (8 g | dawano przez megafory. Na boku czeka| jako widz. A gi dok płomieni przejął Henryka dziwnym 
| (126 "ele i . li pomocnicy i lekarz, — Oszalał! — myślała, ale i jej przy dreszczem. Podniósł oczy na Daryla 
arz wybot „rzyszłof Noëj Na dany zrak tłum zaczął się przepy szło natchnienie. Sengo dłużej nie wy-| i entona i wydało mu się, że z twarzy, 
kolegium chać i burzyć.. Był to wstęp do awantu| trzyma i co będzie? rywala patrzy na niego przez czerwoną 
. 19 do s% i ry. ' Powróciła biegiem do budynku.. Tak mgłę szyderczo uśmiechnięty Hugo 
y ut 11 Sag Henryk grający rolę szantażysty, kry|| jei się Śpieszyło. że, jak to bywa wej mes. Wydał zduszony ryk, rzucił się 
inalisty i podżegacza do straików ; sa| Śnie. miała wrażenie. że ją ogarnia para| Pa mego i zamiast ratować go według 
cz, komisi minalisty i podżegacza do strajków į sa WZ ZEE GŁĘB tekstu scenarjusza, usiłował wrzucić nie 
, j Ef» RZ hele e liż i że nie dobiegnie. 6x: - 
wołał zebi botażu, parł przez zbiegowisko, roztrąca szczęsnego w ogień, Chrapliwe wrzaski 
bm. godzi jąc ludzi na prawo i na lewo.. Aparaty — Biedny głuptas! Biedaczysko! On] wyściekłości napinały mu muskuły tęvas 
enkiewicza 8 sunęły tuż za nim. Był napół oszalały ze| tego nie zniesie — srepiala — i ja nic rzy i szyi i podniecały do szału. W ką- 
S 3 -TAA wściekłości, która paliła się jeszcze wj zniosę. To okrucieństwo! tach us azywała Się piana.. í 
yborczy MN WiLSC Przedruk wzbroniony 57 uim gwałtownym płomieniem.. Wpadła do gabinetu Stylesa. Jaaa ce wp ae 
A zał | — Do cholery, z udawaniem. Będę so — Prędko, Poppy! — krzyknęła. —-| twarzy, podczas, gdy zdenerwowani ope 
rzedpołu M — Kolósal lał Styles, — że| PA: Pokażę im, jak ich nienawidzę. połącz mnie z Londynem. Zachód 00001.| ratorzy nie wiedzieli sami, co robić, czy 
Listopaśj „ STRESZCZENIE POCZĄTKU: by tylko Srinal tak: do kofes. Kto Hugo Ames był już trupem, którego Poppy, przerażona wyrazem icj twa| korzystać z nadarzającej się okazji, czy, 
jg lny Henryk. Gossop, sprzedawca| py to pomyślał, że on zdobędzie się na| turja Henryka stratowała na miczgę. Kuj rzy, nie zapytała o nie. ratować napadniętego z rąk szaleńca. 
po agaryne Jona EE, prees, tyle ognia! Bunt próżności na tyle wy-| go Ames zbił go z wytkniętej drogi ży- i, kg parę rea : == Wiedziałam, że tak będzie! —- 
|" teatrze swoją narzeczoną, Violettę| czerpania nerwowego. Naturalnie oklap-| cia, zdradził go potem w haniebny spo —, JES — TZEKIA Ł'OPDY: krzyknęła przeraźliwie Claire. 
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Miśskiew iiiu poznał dyrektora wytwórni filmowej wiała ogród gipsowy, przykry dla oka.| nię i zaczął Śmiało wyuczoną napamięć Usłyszała jego głos i powiedziała,| żej. Statyści, sądząc, że groźny epizod 
\leksandi PR, który się nim zainteresował. lecz doskonały dla soczewki  fotogra-| burzycielską przemowę. czego chce. należy do scenarjusza, przyglądali się 
Zgierzu pr pae BA, ticznej.. Elektrotechnicy i inni robotnicy] Ani się zająknął, ani zawahał. Codzien — Czy to będzie rozsądnie? — zapy walce, nie interwenjując., | 
two, Y SE” stali w innej grupie, obserwując apatycz| na trema znikła bez śladu. tał W zwarty tłum wpadli z krzykiem 
rawcy A Nie przeszkadzaj! — sarknął Sty-| nie „komedjantów”, którym brakowalo Z ust jego lał się niepowstrzymany| ~" Musisz! — krzyknęła z uniesie-| Styles i kilku robotników, Chciano ich 
azał się fi Da radę, jeżeli zechce, ale boi się,| zawsze czegoś do szczęścia, jeżeli nie| potok złorzeczeń. Przeklinał z. kró-| 7! "M sier h OWA 4 k Dedé powstrzymać, z czego wy wiązała się wal 
gk Ao Pe, że jest fuszer. Jeżeli się nie zgo| mogli robić scen. Wszystko jedna jakich, | ewską szczerością życie, będąc dla mil ai ale "Nie dyskutuj 7 ób, EG kę ka | 
tory % ØO się obejdziemy bez niego. —| dla ekranu, czy prywatnie, byle był | ionów straszną niewolą w węzłach nie spa s Predko mót dzocii Tp SYSCN AE Broń się. Fenton! — Krzyknął 
ty LEA y ział, że to bylo prawie niemożli-| efekt. Komedjanty, psiakrew!  Gotowi| uniknionego, w więzach _ wrodzonych] PTOSZ€. FTĘGX0. mój drogi: 


f jed” w najlepszym razie fatalne dla 
właścicie p t). — Będzie śpiewał za pieniądze. 
RJA. banie Leith-Warren. Ma pan wy- 
dzie się (4 "2 RiP 
rych do gy Powiedziałem, że nie nazywam 
łaty duej: ith-Warren. Dobrze — nie ograbi 
'ch orga lie z moich pieniędzy. Podła u was 
ozosta!0 SRR. ale co moje, to moje.  Zagram 
00 zł. KEEA w ostatniej scenie. Pokaże wam. 
ze'szej i h trafi Henryk Gossop. Ale potem 
a w tyM gle zagram dla nikogo. Pożałujecie 
tów co RAR zobaczycie. Tylko pamiętajcie. że 
rza pomi” wam się Gossop; Gossop dc stu cho 


f ź Ró 3 x ini 3 ostrzegawczy głos, 
stawać na głowach, byle tylko na nich| skłonności, Pienił się że wspanialem, ży Rzuciła słuchawkę i pośpieszyła zpo Popędzono na tył dekoracyj gasić 
patrzono. wiolowem uniesieniem. wrotem na miejsce akcji. 


„, | ogień. 
Nagle ktoś zachichotat. Odpowiedziały mu krzyki i throa- Właśnie przypuszczano szturm doj Styles dopadł do Henryka, porwał go 
— Tak! — wrzasnął Henryk — nazy | pliwe pomruki. Teraz już improwi:zował,| sztucznego frontonu. Fierryk pomsto- za bary... 
wam się Gossop — Gossop — Gossop!| ale improwizował w ogniu prawdziwe-| wał monotonnie wściektym głosem, bi- Przez megafon zabrzmiały rozkazv. 
Możecie drwić z mojego nazwiska, jeże | go natchnienia, porwany ostateczną roz | jąc rękami w gipsowy miir. Nie miał na Dziesiątki rąk wyciągnęły sie do 
li chcecie. Lepiej mi było na Świecie z| paczą człowieka, który zorjentował się| czole ani jednej kropli potu, ale przez po| Fentona. 
tem nazwiskiem, psiakrew! — i prze-| nareszcie w o-ro13 rouości swojej inte | włokę kosmetyków przebijał sucky, pur Aparaty stukały pracowicie. 
pchnąwszy się przez otaczających, ru-| ligencji purowy rumieniec. tak jakby pali; się we — Skończone! — wrzasnał głos. 
szył ku drzwiom.. Oczy miał szkliste, twarz jak z ma-| Wnetrznie od pożaru namiętności. I za chwilę było po wszystkiem. 4 
— Miły ananas! — mruknął Styles i honiu. Czuł pod sobą drżenie zięknącyca| Claire krzyknęła. lecz nikt nie żwró Hansgk leżał na Ziemi wstrząagy” „W 
zawołał: — Chodźcie wszyscy za mna: | nóg, a w gardle i w ustach piekącą Su-| cif na nią uwagi. drgawkami. Byt. nieprzytomny, 'stnobla 
chość.. Siorsowane płuca  pracowa!v 


kot IŻ. j ostatkiem SE wyrzucaie siebie" Ente? „Nagle w oznaczonym momencie, zja-| dy, pokrwawiony i cały w łachmanach. f 
a nas WW Snął pięści, Hugo Ames sczezl e l sęp rr AE RaT RC Pog.| Pi sie wśród tłumu Daryl Fenton, jakoj,- s- as . - 1 „4 8 8 a 
josażęnia Wlad zakatrupiony przez Henryka. ROZDZIAŁ LI. czące powietrze. Ale nie ustawił Pod-| rq Porsonby: Lord Ponsonby. piękny. 

v spra dE, Sie tem teraz radowal. Henryk — la placu wznosił się sztuczny fron- | MHecony motłoch wtórował groźnym WY] ugrzeczniony, streszczający "w sobie Jego karjera filmowa skończyła się 
ateria lorem filmowym? Psiakrew! Do 


ton olbrzymiego budynku. Aparaty fil-į Cem. wszystko niedoścignione, czem Flenryk 
mowe były już na miejscu, jak równieżj — Nigdy jeszcze nie stworzyliśmy ta| pragnał niegdyś być. 
tłum statystów, poprzebieranych za ro-| kiego cudu — myślał Styles pocąc się. Sztuczna budowla stanęła w ogniu, 


raz na zawsze. 
PR, Z podłą maskarada. Dosyć! Niech 


M c. n.) 
"Tą takim, jakim jest! 


ECHA ZE STOLICY KAKAO JAKO LEKARSTWO 


Niedawno rozstrzygnięto konkurs, o 
£!oszony przez departament budowni- 
ctwa ministerstwa spraw. wojskowych 
zi pośrednictwem Stow. archilektów 
R P.t Tow. urbanistów mojskich na roz 
planowanie osiedla „Paluch* pod War- 
'zawą, przeznaczonego dla robotników 
į urzędników, zatrudnionych w poblis- 
kich zakładach przemysłowych  Jestto 
lierwsza próba siworzenia większego, 
ubliczonego na około 10,500 mieszkań- 
ców osiedla, które byłoby celowo roz- 
prianowanc i jednolicie zabudowane oraz 
posiadaso wszelkie elemerty niezbędne 

» samodzielnego życia, jak np. ogródek 
kandlowy, wypi czynko' ot rozrywko 
ry, sportowy, szkoły itp. Zbudowanie 
takiego wzorowego osiella będzie ponie- 
rad pracą pionierską w te; dziedzinie, 
gdyż dotychczas geneza powstawania o 
s«dli podstołecznych była zupełnie inna 
Punktem wyjścia nię była chęć s'worzę 
ia racjonalnego osiedla, lecz parcelacji? 
prywałlitych terenów budowlanych, roz 
sprzedawanych na działki i zabudowa” 
nych nadczęściej bezplanowa, niejednoii 
cie i bez przestrzegania kolejności zabu 
dowy, Istnieje coprawda wyjątek, „Ber- 
terowo“, Które jest miejscem zamiesz” 
kenia i wypoczynku Ha ludności zatru- 
dowej w Warszawie, gdy osiedle „Pa 
lueh“ stanowić „ma orgamizm samodziel- 
ny, ściśle zespolony, z miejscem pracy 
mieszkańców osiedla. Omawiane osie- 
dle zawierać ma około 2,000 mieszkań 
różnych typów, przeważnie w domach 
wielorodzinnych Teren między arterią 
dalekobicżną osiedla, a zakładami prze” 
mysłowemi, został przenaczony na ob- 
szar zieleni fzolujący osiedle od przemy 
słu. Przy samem osiedlu zaprojektowa” 
üy zespół sportowy (boiska pływalnia i 
sala gimnastyczna) oraz zespół rozryw 
kowy (sala kinó-teatralnaw oraz kasyna 
robotnicze i urzędnicze). 


Frekwencja w autobusach warszaw” 
skich zmniejsza się. Przypisać to irzeba 
drogim biletom, bowiem po obniżeniu ta 
ryfy tramwarowej wiele osób woli ko 
rzystać z tramwajów. W czerwcu rb au 
tobusy przewiozły 1,4 milj. pasażerów 
czyli o 7 proc, mniej, niź w czerwcu 1934 
roku W tym samym czasie, jak wiado- 
mo, frekwencja w. tramwajach wzrosła 
a 20 procent 

a - 


Wobec licznie napływających skarg 
na zakłócenie spokoju publicznego. szcze 
gólnie w godzinach nocnych, przeważnie 
przez głośniki radjowe, ustawiane w po 
kojach przy otwartych oknach przez gło 
śne garażowamie samochodów, granie na 
patefonach efe co uniemożliwia wypo” 
czynęk ludziom pracy, starosta grodzki 
prasko- warszawski p. lszora polecił 
funkcionarjuszom P. P, aby bezwzzięd” 
nie sporządzali protokóły w tych wy- 
padkach, nie czzkając na fnterwencję za 
irteresowanych osób4/ Cisza msi być 
zachowana od godz. 23 do 6 rano. Winni 
będą pociagani do  odpowiedzialności 
karno aministracyjnef, 


—— (jJ 
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Sheridaw, i 
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Jednem spojrzeniem, odrazu, wśród 
czekających na niego klientów, Bernard 
Uau'ięr poznat Bengaliego. Z zupełnem 
lukcewaźeniem kołejności przyjęć, ru 
chem nakazał mu wejście do gabinetu. 
Odezwał sty szmer protestu wśród ze- 
branych w poczekalni osób, ale wobec 
trza ża większość z mich przyszła w 
charakterze petentów, nikt nie zdobył 
sie na głośniejszy sprzeciw. 

Bengali podniósł się. Był to mężczy” 
zna wysoki, bardzo chudy, o twarzy 
bladej, rysach pociągłych,  nieokreślo- 
nych konturów. Równie dobrze otakso” 
wać go było można na lat czterdzieści 
rięć, jak i na siedemdziesiąt, zaś naj- 
wprawniejszy psycholog znalazłby się 
w kłopocie, chcąc określić rodzaj jęgo 
zawodu. Zależnie od danego momentu 
mógł uchodzić za aktora bez „engage” 
ment“ agenta ubezpieczeń, czy też nad 
zorcę skweru miejskiego, Stwierdzamy |; 
ż pośpiechem, że len brak cech indywi- 
dualnych. może zgóry obrmyślony, popie 
ral właściwa działalność Bengaliego w 
sposób pożyteczny. Bowiem jednak mial 

określony zawód: był detektywem pry 
watnym ik k głosiły jego prospekty, od 

dawał swa wiedzę i sztukę- na usługi 

„Jradzanych mężów, ostrożnych rodzi 
efw córek na wydaniu i podejrziiwych 
mąłżonsk. Powiadają, że każdy. zawód 
wet dobry. leżeli wykonywa się go su- 
mńennie, a Bengali odznaczał się skru 


mm UKARANA ZNACHORĘKA. 


Bezwątpienia milej, przyjemniej, 
zodniej a nawet bezpieczniej jest ! 
do czynienia ze zwierzęciem niż z czło 
wiekiem. Pies, gdy szczeka nikomu tem 
krzywdy mie zrobi, gdy szczeka czło” 
wiek może bliźniemu zaszkodzić mnie: 
lub więcej poważnie. Wprawdzie pies 
również (chociaż rzadko) gryzie. gryzie 
jednak także i człowiek» a zwłaszcza je” 
go gorsza odmiana — kobieta. Gdy nies 
gryzie — jego właściciel wypłaca po- 
szkodowanemu odszkodowanie, u ludzi 
zaś zwykłe doópłaca się jeszcze gryzącej 
kobiecie. 

Jeszcze pomyślniej sprawa przedsta 

ńa się z koniem, który nie szczeka i 
nie gryzie niemal nic poza sianem, lub 
owsem, który jest stworzeniem lago“ 
dnem. pozodnem, dotrotliwem. pokor” 
nem i pracowitem. Koń wprawdzie cza 
sem kopnie, Ale człowiekowi zdarza się 
to częściej niż koniowi. Koń może zado- 
wolić się sianem» gdy go ktoś utrzymuje 
gdy natomiast utrzymujemy człowieka 
musimy mu dawać prócz sianą (sałat) 
także i mięso, kurczaki i kaczuszki, mu 
simy mu sprawiać sukienki i pantofelki, 
podczas gdy koń chodzi w* jednein cho 
moncie wiele lat i nie narzeka, że moda 
się zmienia i wolałby wobec tego cho” 
monto oplisowane w krateczkę z szyfonu 
czy innej zeotzetty, 

Albo taki osioł+ poczciwy mały osio- 
tek, którego głupota wcale nie jest szko 
dliwa w przeciwieństwie do ludzi. któ- 
rych głupota potraji iyé  nięsiychanie 
szkdliwa. Niema bowiem większego nie” 
szczęścia ponad ludzką głupotę. Czło” 
wiek mądry chociaż zły nie wyvrządzi 
tyle szkody ile poczciwy głupięc, I dla- 
tęgo wolę zawsze osła naturalnego: niż 
osła ludzkiego. 

Nie mówię już o zwierzętach tak 
szlachetnych jak słoń, imponujących jak 
lew. wytwornych jak tygrys: Te zwie 
rzęta wogóle mają odpowiedników 
wśród ludzi, którzy upodobnili się raczej 


wy 


nice 
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ludzki pod niektóremi względami niżej 
Stoi» od zacnego iakowegoś zwierzątka» 
które gdy napada tə tylko z głodu, gdy 
gryzie to we własnej obronie, gdy po” 
żera wroga—nie wstydzi się tego. gdyż 
zdyby nie pożarło. zdechłoby z 


ZAWIERUCHA. 

Franciszka Zawierucha 
wielu zawodów w życiu, miała nawet 
zawody miłosne: jednakże żaden z nich 
nie dał jej pieniędzy: Wreszcie zdobyła 
niejaką mądrość życiową: dzięki czemu 
doszła do wniosku, że w tych kiepskich 
czasach można jeszcze zarobić tvlko na 
głupocie ludzkiej i w związku z tym 
niegłupim wnioskiem postanowiła zo- 
stać znachorką. Dawała więc ludziom 
siano, które przezwała cudownemi rośli 
nami. wodę z mięta sprzedawała jako 
cudowny specyfik na chore płuca itd. 

Wreszcie zły los zawiódł ją do Małgo 
rzaty Kordaś, zamieszkałej przy ulicy 
Łąkowej 7. Małgorzata Kordaś jest cho 
ra na cukier, g ponieważ: jak wiadomo, 
na cukier niema dotychczas żadnego sku 
tęcznego lekarstwa. więc wierzyła 
wszystkim bkzdurom. jakie jej znajomi i 
sąsiedzi przepisywali, 

Zawierucha przybywszy do Małgo- 
rzatv przedstawiła się jako znakomita 
znachorka, która jedna jedyna w Euro- 
pie i okolicy posiada niezrównane lekar 
stwo na cukrzycę, które już wielu ludzi 
wylęczyło. Cena pudełeczka owego le- 
ku. które należy zagotować na wodzie 
wynosi bagatęlkę> zaledwie glupie 30 
złotych. Małgorzata już była taka, że 
uwierzyła, lekarstwo kupiła, 30 złotych 
zapłaciła, wzięła mleka zagotowała z 
owym proszkiem | — wyszło kakao. 
Poprostu owym proszkiem było zwykłe 
najzwyklejsze kakao, wartości kilkuna- 
stu groszy. 

Zameldowała Malgorzata o wszyst” 
kiem policji, która cudowna znachorkę 
odnalazła i Sąd Grodzki skazał Francisz 


próbowała 


do hjen. szakali, i poniektórych gatun” |kę Zawieruche na 3 miesiące aresztu. 
ków co paskudniejszych małp. Ale ozół Jerzy Krzecki- 
amO 


Romans pokojówki: z will Ausan. 
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Z Truskawca donoszą: 

W willi „Rusałka“ była zajęta w cha- 
rakterze pokojówki 22-letnia Stanisława 
Ryterowska ze Lwowa (Antoniego 1) Ry- 
terowska w czasie pobytu w Truskawcu 


nawiązała romans 
z 24-letnim szewcem Mikołajem Weretką, 
kiórego uważała za narzeczonego. 

W willi Rusałka zajęty był w charakte- 
rze portjerą 25-letni Paweł Sałań z Tru- 
skawca. Weretka podejrzewał swoją nà- 
rzeczoną, że go zdradza z portjerem Sała- 
niem. O godz. 21,00 Ryterowska wraz z na 
rzeczonym Weretką udali się do teatru w 
Truskawcu. W drodze powrotnej z teatru 
doszło do sprzeczki między  narzeczeń- 
stwem, na tle zazdrości o Sałania. Kłótnia 


pulatnością w pełnieniu powierzonych 
tau obowiązków. 

— A wsyc, p. Bengali, czy zaszło co 
nowego? 

Głos Bernarda, pomimo jego wysił- 
ków opanowania wrażeń, zdradzał wzru 
szenie. 

Bengali pochylił głowę: 

— Niestety, tak— westchnął. 

Gdyby Bernard posiadał jakie wątpili” 
wości co do zdrady żony, te słowa: 
„miesiety, tak!“ byłyby mu  zdradziły 
wszystko. Bengali nietylko przyjął minę 
okolicznościową, ale jeszcze użył pew 
nej przesady w jej zastosowaniu, Och! 
nie należał do jowialnych stróży bezpie 
czeńsiwa, opowiadających o najstraszii 
wszych nieszczęściach z pogodnym u” 
śmiechem na ustach 

Pewność rzeczy, dotąd przeczuwa- 
nych tylko, nie wystarczyła Bernardo” 
wi Potentąt przemysłu, przyzwyczajo- 
ny do braku oporu, oraz do uległości, żą 
dał sprecyzowanią faktów. 

Gestem zaprosił Bengaliego do zajęcia 
miejsca, j sam nsiadł przy biurku. 

— Słucham pana— rzekł do detekty 
wa— ale proszę streścić się. 

— Nie przynoszę właściwie nic no- 
wego dia pana— rzekł Bengali. 

Po kilku dniach śledztwa moje stara- 
nia zostaly uwieńczone zupełnem powo 
dzeniem. Rzecz dzieje słą w hotelu „de 
la Monfagne*.. 

Wyrmienił nazwę 
nam, 

— Ładna dzielnicar= zaważy! Oai- 
tier 


uliczki za Panteo" 


rozgorzała na dobre w willi. W pewnym 
momencie Weretka zadał narzeczonej oko- 
ło 15 głębokich ciosów sztyletem 


raniąc ją ciężko, 
Następnie zapukał do mieszkania portje 
ra Sałania, który juź spał i poprosił go, a- 
żeby wyszedł na podwórze, Na wychodzą- 
cego Sałania rzucił się Weretka i zadał mu 
sztyletem kilka ciosów po głowie. Ryterow 
ską i Sałania w stanie grożnym odwiczio- 
no do szpitala powszechnego w Drohoby—- 
czu. Tam teź udał się sędzia, celem prze- 
słuchania rannych. Przesłuchał on tylko Sa- 
łania glyż Ryterowska spowodu ogólnego 
osłabienia i braku przytomności nie może 
zeznawać. Weretkę aresztowano, 
wane: | i 


— | bardzo spokojna... zwłaszcza po” 
poludniu— uznał za stosowne przźlicy- 
tować go Bengali—Zaraz widać, że mał 
berka pana ma dobry gust. 

— Zawiele uprzejmości — rzekł Gau 
tler.— Ale nie o to chodzi, jak panu 
wiadomo, Kiedy będzie można  zasko 
czyć ją? Jak się panu zdaje? 

Bengali wyciągnął zegarek. 

— jeżeli przewidywania moje są słu 
szne— rzekł jak mam podstawy przy 
puszczać, ma pan jeszcze dwie godziny 
czasu przed sobą.. 

Dodał po ponownam westchnieniu: 

— Ale tylko Żadnych głupstw... Czy 
posiada pan broń przy sobie?, O wypa- 
dek nietrudno... 

— To już rzecz moja— przerwał mu 
Gautier. 

Jednym susen znałazł się przy wie 
szaku, nu którym zawiesił swój kapelusz 
przed chwilą. A potem jak szalony wy- 
biegł z pokoju. Inferesanci w poczekalni 
Których liczba w międzyczasie wzrosłą 
o dwie jednostki, protest swój—nieste- 
ty! — okazać mogli tylko bezcelowam 
szemraniem, Drzwi zatrzasnęły się, i 
wzemysłowiec był już daleko. 


Wciśnięty w kącik auta, Gautier prze 
trawiał swą wciekłość į oburzenie Jak 
bywa przy wiadomości o Śmięrci mło” 
dej jeszcze i bliskiej nam osoby, nie 
mógł i teraz „oswoić“ się, z myślą o fak 
cie nieodw ołalnym. Nadewszystko gne- 
-|biła go obłuda małżonki. matki dwojya 
dzieci. której dotąd ufał bezwzględnie. 

— Ale dlaczego? powtarzał w duchu 


złodu. | 


G 


(złowie 


Z Bydgoszczy ı 1: 

Niezwykły wypadek który jedynie szczę 
śliwym zbiegiem okoliczności nie zakoń- 
czył się straszną śmiercią młodego bydgo- 
szczanina zdarzył się na torze koło Ryn- 
kowa 

Linją tą w kierunku < ‘yni jechał po- 
ciąg towarowy. W pewnym momencie na 
stopień jednego z wagonów wskoczył jakiś 
młody mężczyzna, usiłując skryć się w bud 
ce hamulcowej. Przypadek zrządził, iż w 
budce w której mężczyzna zamierzał ukryć 
się przed okicm obsługi kolejowej znajdo 
wał się konduktor. Nie zdając sobie wido- 
cznie sprawy ze swego czynu — kolejarz 
zepchnął niefortunnego pasażera na tor, 1 
w tym momencie stała się rzecz straszna: 
z dyżą szybkością nadjechał z przeciwnej 
strony pociąg osobowy, zmierzający do 
Bydgoszczy, Cofający się wskutek utraty 
równowagi po zepchnięciu ze stopnia męż- 
czyzna uderzony został lekko przez jeden 
z wagonów mijającego pociągu osobowego 
i skolei 


odbijany jak piłka, 
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RADIJO- KĄCIK, 


DZłś, dnia 10 sierpnia wieczorem: 
RASZYN, 
14.30 Nowości z płyt 
15.15 Muzyka z pyt 
15.25 Nasz handel morski 
15.380 Wesoła audycja dla dzieci (ze Lwowa) 
16.00 Skrzynka techniczna — omówi red. 
w. Frenkiel 
16.15 Koncert wokalny z Poznania 
16.30 Krótki koncert kameralny w wykona- 
niu J. Przybojewskiego (wiolonczela) i 
Wł. Walentynowicza (fortepian) 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert orkiestry P. R. pôd dyr. Stan. 
Nawrota 
18.00 Poradnik sportowy 
18.10 Minuta poezji 
18.15 „Cała Polska śpiewa” 
Zakopanego przez Kraków 
18.80 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
H. Mościcki 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
19.75 Koncert reklamowy 
1930 „Nasze pieśni”. Pieśń Paderewskiego 
19.50 Wrażenia z marszu Szlakiem Kadrów- 
ki — wygł. red. J. Piotrowski 
20.00 Wiadomości rolnicze 
20.10 Wieczór Karola Namysłowskiego w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Stan. 
Namysłowskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej I współcze- 
snej Polski 
21.00 Audycia dla Polaków z zagranicy. — 
Temat: Polskie góry 
21.20 „Święto gór” koncert w wykona- 
niu orkiestry symfonicznej P, R. > 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
2206 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10 „Wielkopolska w przekroju” — z Po- 
znania 
22.30—28.80 Muzyka z płyt 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁÓDŹ, jak Raszyn. z wyjątkiem 
18.30 Muzyka, poezja i śpiew ( (płyty) 
18.45 Arje operowe z płyt 


NIEDZIELA, dnia 11 sierpniz 
RASZYN. 
8.30 Pieśń poranna 
8.33 Gazetka rolnicza 
6.45 Pobudka do gimnastyki 


— koncert z 


— dlaczego? 

-- Bowiem (rzeba wiedzieć prawdę. 
Zdawało się, że młoda pani Odetta Gau 
tier ubóstwia męża i dzień za dniem ču 
wała mu najśmielsze dowody miłości, 
której nie ostudziło sześcioletnie już po 
życie małżeńskie. 

— Ładny temmperament— ironizował, 
siedząc w kącie auta— śliczny tempera 
imencik, słowo daję .. 

W chwili tak tragicznej czuł żal do 
siebie, że myśli o rzeczach tak materjai 
nych i szczerze nówiąc, przyziemny”h. 
Ale obronić się nie mógł tym myślom... 
Był mężczyzną tylko, 4 iako taki, podob 
ny do wszystkich . 

— | pomyśleć, że nie wystarczałem 
jej! W tej refleksji, wygłoszonej półgło” 
sem, mieściło się— kto wie? tyleż po- 
dziwu może, co żalu j goryczy. Ale czas 
mijał, Auto dojechało wkońcu do Pan 
teonu v chwili, gdy Gautier uznał sieb 
za potrójnego idjotę, Kazał szoferowi za 
trzymać się i dalszą drogę odbył piecho 
tą. 

Hotel był taki zupełnie, jakiego się 
spodziewał: mały, skromny ' niezwykłe 
czysto utrzymany Nadewszystko zafra” 
rowały Gautiera cisza i spokój, panują- 
ce dookoła, a przypominające małe mia- 
steczko na odległej prowincii. 

— Ładnemi rzeczami zaymować s'e 
muszą! —pomyślał Bernard, przejęty mi 
mowoli brakiem wszelkiego talasu. 

Mimo to przestąpił próg hotelu i zapy 
tał słuzacego, który wysze ll na jego 
4„otkanie o kobietę wedłu- „czielonzgo 
ryvsopi'u. Jednocześnie povari swoje ba 


k miedzy pociągani g= 


e chwile bezrobotnego. 


przez wszystkie następne wagony obyde 
dwóch pociągów — padł nieprzytomny P9 
między torami. 

Scena ta trwała krótko. Trudno sode | = 
wyobrazić straszne przeżycia nieszczęśliw Jeden | 
go miotanego przez dwa przówalające się | nych mec: 
obok siebie potwory żelazne. Cud praw | 25:0, Rezi 
wy, że żaden z wagonów nie pchnął BY] Ftych ud 
radnego młodzieńca pod koła drugiego po] Waie ; w 
ciągu, gdzie tak blisko czyhała na még ści wielkie 
okrutna śmierć. Wynik tak 

Bohaterem niezwykłego tego wypadki | Rasi czyte 
okazał się 20-letni mieszkaniec Bydgosze) niosła KS, 
Florjan Rogoziński (ul. Marjacka 2), Rog | *Isokocyf 
Ogólną 


zes W 


| 


ziński zamierzał w charakterze pasażeri d 
„na gapę'* przeszwarcować się do OŚW] “fanki na 
— w poszukiwaniu za pracą. ak jedi 
Wskutek wypadku Rogoziński „obiły” i yciem i 
został przez wagon tak ciężko, iż odwł wieść H się pi 
musiano go do lecznicy powiatowej M o. chc 
Bielawkach. Doznał on okaleczenia głów pon. 
w kilku miejscach, jednakże miat prey pe Ło 
także i to szczęście, że uderzenia nie fi Wang ę 
szyły kości czaszki. „sł 
ró 
zam Mim domu 
e ul. 6 Si 
m WA 
8.48 Gimnastyka a 
| 9.02 Marsze z płyt z% wo 
9.05 Pogadanka sportcwo = turystyczni Mi jej c 
9.10 Dziennik poranny okazało w 
9.20 Transmisja uroczystości „Święta Go” innych ezh 
11 00 Śropen di dzień p żąc 
rogram na dzień bie 
11.05 Mała orkiestra P. pod dyr. Zot ter 
Górzyńskiego nSk £ 
12.00 Hejnał yo! 
12.068 „W europejskiej dzielnicy Kairu” < władz 


felj eton Po wz: 
12.20 Poranek muzyczny w wykonaniu % | My toz 


kiestry P. R. pod dyr. Stan. Nawroła Czy 
W przerwie o godz. 18.00 Teatr? m zy 
obraźni z Wilna Szem po 
14.00 Muzyka salonowa z płyt ka szcze 
1457 Wiadomości meteorologiczno +» — Prze 
15.00 „Z braku paszy — kiszonki” (pol aż = 
danka rolnicza) 
14 10 Muzyka z płyt p gukcest 
15.22 Przegląd rynków produktów rolnydk| „*Yclęstw. 
wygł. Sł, Prus ~ Wiśniewski Wysokim s 
15.85 Muzyka z płyt Bila piesp 
16.00 Koncert solistów Jeżeli z 
16.45 „O reportażu w 'iteraturze” — stóp, ni 
literacki J. E. Skiwskiego PR 
7.00 Koncert orkiestry A. Furmańskiega 4 nie of 
18.00 Transmisja z obozu Ligi Morskiej emy u 
Kolonialnej nad Narnczą amożne 
18.15 Muzyka z płyt Bób, Wsz 
18.30 „Cała Polska śpiewa” — transmi Śikami a 
zZakopanego h W gro 


18.45 Reportaż z Wilna 

19.00 Program na dzień następny 
10.10 Koncert reklamowy 
10.25 Audycja olimpijska 
19.45 Muzyka z płyt 


vY 


19.50 „W aucie policyjnem w Chicago" | 
feljeton, wygł. A. Janta - Pełczyński m 
p 4 ZEKODABA (A tapmentu „wię e, OZB. 
20.45 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego lingowe 
20.50 Dziennik wieczorny Y swój : 
21.00 Muzyka kameralna ttyingi na 
21.50 Na wesołej Iwowskiei fali 4d Wyznac 
22.00 Wiadomaści sportowe zè wszystk d fiski Rothc 
rozałośni P. R, hiow, i 
2315 Wiadomości sportowe lokalne af M yur 
22.20 Koncert nrkiestry Marynarki W ojs M tcz P 
wel z Gdyni ynie n 
2300 Wiadamości meteorólogiczne dla b. Przepri 
munikarii lotniczej Mocy ppłk 


42.0r—28.30 Muzyka tarćczna z płyt 


ŁóDŹ, ink Raszyn, z wylaątkiem: 
14.00 Koncert życzeń 


Dziś 


rsa 
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Ea, 

f Kałendz 
I jutrze 

dan'a FL tym datkiem. ipująco: 
-- Widzę już, o co clo1.—- odpowi] SOROT 
dział pak ale nie pod suie sie Piłka ri 
budz * 1 a tej pani. i kpski „Ex 
— Jak pan śmie! — krzynnaął B% WKS_ikp 
n rd, chwytając służącego za i „.miort* sifi UT. pr 
trzęsa. r m, jak gruszą. BECZ towa 
— Tylko cicho, bez hałasu! — zapro Ko ŁKSu 
stuwał służący. — Przed? vszystk” R turnie 
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gu dnja, Ale w domu jej nie może D 4 klasy , 

mewy o wypoczynku. Jak mi mówili Pmiaka. 
sua bardzo Fałaśliwego męża j dwoteg w DZI 
elvchanie żywych dzieci. To też W Piłka ni 
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zwykłe „comme il faut“ pod wszys! isy C, 
nil względami... Żadna, lafirynda.:“ TEN Spe 
$ cwem: proszę o dyskrecję... oati t tą sze mec 
Stojąc przed hotelem, Bernard rę Wke żeń 
si; zupełnie oszołomiony. Nie wiedzi jj 3 Dzis w 
co robić ani co myśleć. Obrał droge Mniejsze 
modrszą: zrejterował. mó 
Radość niema! dzika przejmowała u 
duszę, ale dzięki jakiejś gorzkiej sprz Ż JUTR 
czności uczuć, gdy kilka godzin pót "IA więc 
zastał w domu żonę swą, tąk młodą. "H Pieno” 
$ y} sj SZY 
'w'ężą, tak wypocżętą zwłaszcza pov” gdy 7 
l 4 € w 
dla niei głuchą pogardę. Swoim i 
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obicdzie— nawet niewarto „ądać í Nie! 
tem!“ Tium. L. M. s Pope 
Wg konsun 
Paniała 
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Jeden z wyników w dotychczas rozegra 
Pych meczach turnieju „dzikich brzmiał 
20, Rezultat ten wywołał tak wśród bio- 
dętych udział w turnieju zespołach, jak ró- 
Mileż i wśród śledzącej turniej publiczno- 

wielkie zainteresowanie klubem, który 
Wynik taki uzyskał. Jak sobie niewątpliwie 
nasi czytelnicy przypominają sukces ten od 
Mosta KS, Łodzianka, zwyciężając aż tek 
Mysokocyirowo KS. Betar. 

„ Ogólną charakterystykę zespołu KS. Ło 
“anki: nakreśliliśmy przy omawianiu meczu 

(ąc jednak zapozmać naszych czytelników 
Z życiem i organizacją KS. Łodzianka, udali 
"My się pod zdobyty z trudem adres tego 

tbu, chcąc zadośćuczynić naszym zapo- 
Wiedziom. 

TKS. Łodzianka posiada swą siedzibę na 
Ul, 6-go sierpnia 33 — brzmiała informacja 
Udaliśmy się przeto pod wskazany adres. 

Po krótkich poszukiwaniach w olbrzy- 

M domu zajmującym narożnik przy zbie- 
Bl ul. 6 Sierpnia i Żeromskiego trafiamy na 
Włodzieńca, który jak się okazało jest czyn 
Wi zawodnikiem KS. Łodzianki, a zara- 
X | jej członkiem Zarządu. Jak się bowiem 

ło w rozmowie klub ten nie posiada 
inych członków prócz 
4 A czynnych graczy. 
_ Zajnterpelowany przez nas członek Za- 
lu KS. Łodzianki jak się potem okazało 
Skowroński zaprosił jeszcze jednego człon 
Władz (no i oczywista gracza), 
Po wzajemnem zapoznaniu się rozpoczy 
liny rozmowę. 
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=—Czy panowie byliby łaskawi podać za 
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rt tika szczegółów z życia KS. Łodzianki 
iczno + rób | = Przedewszystkiem — brzmi odpo- 
onki” (pog Med? — bardzo się cieszymy z odniesione- 
Pe Sukcesu w tak rekordowym stosunku. 
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| la niespodzianka. i 
= siit _ Jeżeli zaś chodzi o nasze stowarzysze- 
śr WS to musimy zaznaczyć, że DY rk 
A Et nie oparci o żadne stowarzyszenie. Gru 
Havi” Miemy garde młodzież w Iwiej części 
|" amożną, bezrobotną w liczbie około 35 
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” [POLSKA — 


PRZED MECZEM BOKSERSKI, EEM 


Wywiad w bramie domu 


EM z członkiem zarządu „Łodzianki”. Sm 


jeden uczeń szkoły dokształcającej. Wszy-- 
scy mieszkamy w okolicach Zielonego Ryn- 
ku (rynek Boernera). Lokalu żadnego nie 
posiadamy. W -rezie potrzeby zbieramy się 
u mnie — mówi p. Skowroński — a ja mie- 
szkam w tym oto domu. Tutaj należy wyja 
śnić, że rozmowę toczyliśmy w bramie 
przy ul. 6 Sierpnia 33, 
— Jak dawno KS. 
— rzucamy pytanie. 
— Od oxterech lat, Ale dawniej nosili- 
śmy nazwę KS. „Victorja“. Dopiero przed 
rokiem przemianowaliśmy się. ' 


Łodzianka istnieje ? 


— A jak panowie dajecie sobie radę zn 
sprzetem ? 

— Kupiliśmy za uskładane przez wszy 
stkich naszych członków grosze. Każdy z 


nas dawał kiedy mógł i ile mógł. 

Po zebraniu pewnej kwoty, kupowali- 
śmy potrzebne nam czy to koszulki, czy 

buty lub getry. 

Tym sposobem doszliśmy do posiadania 
dwóch pełnych kompletów inwentarza pit- 
karskiego. 

— Gdzie panowie trenują? 

— Na pobliskim placu Hallera, 

— A jakże się zapatruje KS Łodzianka 
na dalsze losy swej drużyny w turnieju? 

— Jesteśmy nastrojeni optymistycznie. 
Przypuszczamy, że po tak udanym starcie i 
w dalszym ciągu turnieju damy sobie radę. 
W każdym razie będziemy się oto usilnie 
starać, Tembardziej „że każdemu z biorą- 
cych udział w turnieju klubowi „dzikiemu* 
zależy na zdobyciu ofiarowanych nagród, 

a zwłaszcza pierwszej — „Echa“, 

Któżby bowiem nie chciał. otrzymać 1] 
par butów i piłki. A przydałyby się nam bar 
dzo. 

Na tem chcieliśmy zakończyć rozmowę 
ale przedstawiciele wyrazili pod naszym a- 
dresem prośbę, pytając — „Czy nie mogliby 
śmy, pana prosić o sprostowanie podanego 
w prasie składu naszej drużyny, gdyż był 
on z przyczyn od nas niezależnych nieści- 
sły? Otrzymawszy naszą zgodę p. Skowroń 
ski podał skład drużyny, który brzmi: bram 
ka: — Pęgowski, obrona — Hajeman I No- 
w*cki, pomoc — Racz, Szczytek. Wiczeń: 
ski, atak — Rak, Skowroński, Stefański, Mal 
czewski, Fijałkowski. 

EZIO" 


NIEMCY 


pozwolą pomieścić na trybunach 
20.000 widzów. 

Skład reprezentacji Polski ustalony bę- 
dzie w dniu 15-ym bm. Skład reprezentacji 
Niemiec znany będzie w plerwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 

Zarząd WOŻZB. prowadzi pertraktacje z 
„Orbisem'* celem -zorganizowania specjal- 
nych pociągów popularnych ze Śląska i Po 
znania na dzień meczu Polska — Niemcy. 

of i 


turnieju „dzikich” 


dwudniowy program imprez. 


_a | Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiej- 
Ai jutrzejszy w Łodzi przedstawia się na 
i R fpująco: 
—- odpo Ai SOBOTA. 
wulg sie], Piłka rożna. — Bolsko WKS turniej pil- 
Ą5ki „Expretsu* o godzinie 15-ej mecz 
asal, 82 „KS_JKP i o godz. 17 Makabi—Tur, Boi- 
+ 1.miot*"P>© UT, przy ulicy Wodnej o godzinie 17-ej 
| cz towarzyski Zjednoczone —SK$. Boi - 
1!— zap 000 ŁKS-u przy AI. Unji od godz. 15 dalszy 
g azy stk A turnieju „dzikich 
tt? Praw, Ory sportowe. — Na boiskach w Łodzi 
>cząć w FAR Rodziny 16-ej dalsze mecze o mistrzost- 
c może DAJ klasy A w koszykówkę żeńską i szczy- 
mi mówi | miaka, 


à dwole gf” NIEDZIELA, 

Po teź jar l Pilka nożna. — Boisko ŁKS-u przy Al. 
o zych% | li o godz. 17-ej mecz międzynarodowy 

tatkiem Í |, Hakoah (Wiedeń) poprzedzony przed 

są rož WIA em szczypiorniaka o mistrzostwo klasy 
+0 wpół ją A EKS—_ IKP. Od godziny 8-ej rano dalszy 

ać mie JCIE turnicju „Dzikich“. Pozatem na prowin 

a pani. na „Mecze o wejście do klasy A i mistrzostwó 

wszystk "Asy C, 

mda.* "Ją Ory sportowe — Na boiskach w Łodzi 

. k y kiwe meċzę o mistrzostwo kl. A w koszy- 

ernard 6 ke żeńską | szczypiorniaka . 

ie wiedzi wzi w sobotę odbędą się następujące 

ił droge a źniejsze imprezy sportowe, 

mowała ™ 

kiej sprZ] = JUTRO! FIVE-O' CLOCK — DANCING!! 

dzin późń 4.1, Więc już jutro w ogrodzie restauracji 

młodą. “i Dlępyy i rozpoczyna się 9 godz. en Dp: 

A T ] conkurs orki i sj 
zcza po" Hoy ze wdzystkich. stron Polski. "Będzie to 


i ŝwoim rodzai R PCR sien 'szed ie 
m odzaju widowisko niepowszednie. 
j myślał. i kiej onkurs połączony będzie z five o*zloc- 
wego Pzp | dancingiem. Do tańca przygrywać bę 


mada | "4 na zmianę 6 zespołów. 
y M. : rę Niewątpliwie cała Łódź spotka. się ju- 
i 1 die popołudnin w „Tivoli”. Przy niskiej ce 


Wg ?Rsumcji (bo za 1 zł 30 gr)) czeka nas 
| "Paniaja zabawa. 


Na boisku Skry w Warszawie o godz. 
17.30 mecz pomiędzy wiedeńskim Hakoa- 
hem a robotniczą reprezentacją Warszawy. 

W Budapeszcie początek akademickich 
mistrzostw świata. 

W Amsterdamie startuje Kucharski i 
Schneider na Międzynarodowych Zawodach 
Iekkoatietycznych. 


H Eea] 
—— 


ECHO 


Groźny 


ŁKS wykaztje w tym sezonie dużą ży- 
wotność i nie poprzestaje na rozgrywkach 
ligowych sprowadza do Łodzi cały szereg 
znakomitych drużyn zagranicznych. 

Po Ujpesti odwiedzi nas już najbliższej 
niedzieli wiedeński Hakoah, który zajmuje 
obecnie 10-e miejsce w zawodowej Lidze 
wiedeńskiej. Przed kilku łaty wizyta Hakoa 
hu w Łodzi była wielką rewelacją a o po- 
ziómie jej gry świadczyły dwucyfrowe zwy 
cięstwa odnoszone nad zespcłami polskimi. 

Po okresie upadku Hakoah w roku bie- 


przeciwnik Czerwonych. 
HAKOAH WIEDEŃSKI W ŁODZI, SEE 


żącym wykazuje dobrą formę i podczas 
statniego swego tournee w Rumunji odniósł 
na 10 spotkań 8 zwycięstw. 

W Polsce Hakoah walczył już w Warsza 
wie z Ligową Polonją, którą pokonał w sto 
sunku 3:0, 

W składzie Hakoahu znajduje się kilku re 
prezentantów Wiednia i paru internacjona= 
łów. Mecz jutrzejszy w Łodzi ŁKS—Hakoah 
cłss-" się b. dużem zainteresowaniem i spo- 
dziewać się należy ciekawej gry obu dru - 
żyn. Poecztek meczu o godz. 17-ej. 


0- 


Karetka pogotowia w Heienowie 


Wczorajsze wyścigi kolarskie. 


W dniu wczorajszym na torze kolarskim 
w Helenowie odbyły się drugie w bieżącym 
roku wyścigi. Tak jak i na pierwszej te- 
go rodzau imprezie w dniu wczorajszym wi 


4:58,6 przęd Napierałą (Fort Bema) i 
Wójcikiem (Rapid). 

d) Start 12 kolarzy z 12 punktów to” 
ru w czasie 10 minut — 1) Popończyk 


downia dookoła toru zapełniła się publicz-| przed Szmidtem i Cymermanem (ŁKS). 


nością, która z zainteresowaniem śledziła w 
liczbie około 3 tysięcy osób zmagania za-- 
wodników na stalowych rumakach. ? 

Poszczególne punkty programu miały 
przebieg interesujący. Szkoda tylko, że or- 
ganizacja nieco szwankowała. 

Wyniki techniczne były następujące: 
„Omnium”. 

a) Bieg 400 mtr. ze startu lotnego" 
1) Popończyk (Iskra — Warszawa) —- 
28 s.. 2) Einbrodt (ŁKS) — 28 s., 3) Ole" 
cki — 28:6 s. 

b) Start 12 kolarzy jednecześnie, dy- 
stans dwa okrążenia toru — 1) Popoń* 
czyk 134 s. przed Einbrodtem (ŁKS) i 
8009 (Fert Bema — Warsza” 
wa): 

c) Start 12 kolarzy na 12 okrążeń to" 
ru — 1) Szmidt (WTC — Warszawa) 


e) bieg za motorami na przestrzeni 
50 klm. (75 okrążeń toru), Po dwóch 
przedbiezach w finale zwyciężył Napie” 
rała w czasie 37:35,2 przed Szmidtem 
i Michalakiem. 

W ogólnej klasyfikacji „Omnium' 1 
miejsce zajął Szmidt 45 punktów, 2 Mi- 
chalak 41 pkt- i 3 Olecki 40 pkt. Uderza 
fakt niesklasyiikowania Popończyka. 

W drugiej konkurencji o nagrode Ł 
OZK na dystansie 2 tys. metrów odbyły 
się dwa przedbiezj. jeden międzybieg 1 
final- W finale zwyciężył „Rom“ (ŁKS) 
14,4 s. przed Kołodziejskim (ŁTK). W 
biegu tym miaty miejsce dwa wypadki. 
A mianowicie Leśkiewicz (Wima) w 
przedbiegu i Raab (Wima) w nale. 
Obaj wymienieni zawodnicy dość do* 
tkliwie się patłukli. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ATLETYCZNY 


Krauser przybywa do Łodzi. 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od rozpo- 
czynającego się w Łodzi międzynarodowe- 
go turnieju zapaśniczego, a już mamy do 
zanotowania wielką sensację dla licznych 
miłośników klasycznych zapasów. Otóż, 
jak nas informuję Centralny Związek Zapa- 
śrików Polskich, wczoraj zgłosił się do tur 
nieju, słynny już na obu półkulach, polski 
zapaśnik Maks Krauser. 

Krauser jest największą rewelacją spor- 
tu zapaśniczego, Zaledwię dwa lata temu, 
b. trener łódzkiej Bar Kochby i uczeń śp. 
Sztekkerą zaliczał się do jeszcze mało zna- 
mych zapaśfikąw, a obćcnie triumfalny p- 
chód młodego Polaka zadziwia cały atlety- 
czny świat, W styczniu rb. Krauser, wobec 
7 tysięcy publiczności zdobył w Londynie 
tytuł mistrza Europy na rok 1935 i Chgm- 

ionat Wielkiej Brytanii dla barw Polski. 
wa miesiące później młody obiecujący 
ząpaśnik zdobywa wicemistrzostwo świata 
i puhar „Prasy Polskiej“ za najpiękniejszy 
styl w walce, a 6 tygodni później 1-szą na- 
grodę na walkach eliminacyjnych do walk 
o mistrzostwo Europy na rok 1936, które 
odbędą się w Wiedniu, To bardzó pochle-: 
bna legitymacia, Krauser obęcnie nietylko 
imponuje techniką ale również nadludzką 
siła, Ma on na rozkładzie najwybitniejszych 
asów zawodowego zepaśnictwa, To też u- 
dział takiego zapaśnika, znanego dobrze ło 
dzianom wywoła niebywałe zainteresowanie 
turniejem. 

Centralny Związek Zapaśników Polskich 
należący do światowej Unii Zapaśniczej, 
która stoi na straży obrony zapaśnictwa i 
jego powagi i czystości zapasów w roku 
bieżącym obderzył turniej łódzki najwyż- 
szym zaszczytem, a mianowicie turniej 0-- 
becny będzie się toczył o tytuł mistrza Pol 
Ski na rok 1935, 

W tym stanie rzeczy turniej obecny już 
nietylko ze względu na wybitne siły, które 
dotychczas zgłosiły swój udział, ale przede 
wszystkiem dla tego. że po raz pierwszy w 
Łodzi odbeda sie oficjalne rozgrywki o mi- 
strzostwo Polski, ma znaczenie propagan- 
dowe i niezwykle ważne dla świata atletycz- 
nego. 


POJUTRZE START... 


Przed kolarskiemi mistrzostwami świata. 


W czwartek wyjechał z Warszawy do jsi reprezentanci szosowcy: Napierała, Kiel- 


Brukseli na kolarskie 
najlepszy nasz sprinter, Pusz, który starto- 
wać będzie w dniu 11 bm. 


mistrzostwa świata| basa i Olecki, 


Dziś w sobotę odbędzie się w Brukseli 
Międzynarodowy Kongres Kolarski, na 


W tych dniach wyjadą z Warszawy na] którym Polska nie będzie reprezentowana. * 


Nowe zwycięstwo Kucharskiego: 
nE w Sztokholmie. ESNS 


w czwartek wieczorem odbyły się w 
Sztokholmie Międzynarodowe Zawody Lek 
koatletyczne, na których startował Kuchar- 


ski i zawodnicy amerykańscy, 


KOLEKTURA Nr. 100. 


Stanisław Radelicki Warszawa 
poleca losy do Il-ciej klasy 
Ciągnienie już 13 sierpnia 
Główne wygrane: 
("e "4 x po ZŁ 100.000 
3 x po 50.000 
5 x po 20.000 


oraz wiele innych 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
Andrzeja Nr. 2 „PROMIEN” 


w biegu na 600 mtr. Kucharski uzyskał 
piękny sukces, zwyciężając w czasie 1:56,4 
sek, drugie miejsce zajął Duńczyk Kristen- 
sen 1:58,7 sek. 3) Amerykanin Venzke — 
2:01.1 sek, W czasie biegu wskutek kolizji 
Venzke į Szwed Wennberg upadli. 


15 CENNYCH NAGRÓD 
dia zwycięskich kolarzy. 

Dnia 18 sierpnia br. Klub Pracowników 
„Zjednoczone' organizuje 2-gi Wyścig ko- 
larski szosowy p. n. „Jubileuszowy“ na 
przestrzeni około 150 klm. o nagrodę prze- 
chodnią którą w roku ubiegłym zdobył Ro- 
botniczy Klub Sportowy „Prąd“ Warszawa 

W roku bieżącym spodziewany jest u- 
dział w powyższym wyścigu zawodników z 


Sensacia turnieju będzie udział Abisyń- 
czyka, Thomsona i Włocha Trawagliniego, 
którzy swe porachunki polityczne załatwią 


Str € 


A 3 s 
Życie czono.a.czńe 
BAWEŁNA, 

NOWY JORK: loco 11.60, sierpień 11.10 
wrzesień 11.18, październik 11.18—19 

LIVERPOOL: loco 6.48, sierpień 6.16, 
wrzesień 6.08, październik 5.98 

BREMA: loco 18.65, październik 
grudzień 12.17, styczeń 12.16 


12.24. 


Waluty, tewizy i akcje ' 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Kursy dewiz kształtowały się niejednoli- 
cie, ogólne usposobienie było spokojne. 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIE- 

RÓW PANSTWOWYCH. 

W dziele papierów państwowych obroty 
były bardziej ożywione, ogólne usposobienie 
zmieniie z odcieniem mocniejszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dolarowa 58,40, [Inwestycyjna 113.00, 
Konwersyjna 68.00, Kolejowa 1926 r. 60.50, 
Dolarowa 84.00, Stabilizacyjna 1927 66.75. 

% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne- 
go 94.00, 7% BGK 2-7 em. 83.25, 8% BGK 
1 em, 94.00, T% Obl. BGK 2-3 em. 83.25, 
8% Obl. BGK 1 em. 94.00, 54% L. Z. BGK 


1 em. i 2-7 em. 81.00, 514% Obl. Kom BGK . 


1 em., 2-3 1 8 N em. 81.00, Ziemskie w War- 
szawie 49.00, m. Warszawy 1933 r. 58.88, 
m. Warszawy 1926 r. 66.50, m. Lublina 
1938 r. 42.38 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCV' 
Kursy papierów dywidendowych kształ- 
towały się zwyżkowo, przedmiotem tranzak= 
cyj. kwalifikujących się. do notowań, było 
8 gatunków akcyj. 

Bank Polski 92.75, Cukier 34.00, Węgiel 
1.50, Lilpop 9.25, Modrzejów 4.95, Ostro- 
wiec serja R 15.00, Starachowice 34.50, Ma- 
jewski 380.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.8. — Urzędowa ceduia 
giełdy zbożowo = towarowej w Warszawie.. 
Pszenica czerwona jara szklista 1475 — 
15.25, jednolita 14.75 — 15.25, żyto I stand. 
nowe 9.75 — 10.00. mąka pszenna gat. 1 
lit. A 20% 29.00 — 32.00, mąka żytnia I gat. 
0-55% 17.00—18.00, razowa 14.00—14.50 
POZNAŃ, 10. 8. — Urzędowa cedula 
gigtdy zbożowó - towarowej w Poznaniu. 
Ceny orjentacyjne: żyto nowe zdrowe stiche 
9.75 — 10.00, pszenica 13.25 — 18.50, mą- 
ka żytnia I gat. 0-55% 16.25 — 17.25, mąka 
rażową 0-95% 12,50 — 13.50, maka pszen= 
na gat. I lit. A 20% 24.00 — 2650 


wycieczka 


do WIEDNI 


na ringu łódzkim... Po raz pierwszy również | === od do 22 sierpnia 
będą reprezentowane barwy sowieckie |E od 15 do 29 sierpnia 
przez Włodzimierza Godunowa. Ma być |== dd 17 do 21 sierpnia 
szczególnie silnie obsadzona  reprczentacia | === od 15 do 4 września 
niemiecka, w skład której wejdą najwybit-' A 

nieisi zapaśnicy doby obecnej. Zapaśnićy z Zapisy 

Rzeszy Niemieckiej otrzymali zezwolenie na Wagons-Lits-Cook 


spotkanie z mistrzami innego niż aryjskie 
pochodzenie, i 

Bliższe szczegóły podamy niebawem. Na 
razie kgomunikujemy, że! turniej odbędzie się 
w specialrie sprowadzonym do Łodzi Wspa 
niałym budynku  czteromasztowego Cyrku 
„Sport - Palace", który rozbije swoje namio 
ty na nlacu przy ul. Narutowicza. gdzie do 
tychczas zawsze rozgrywane były turnieje 


zapaśnicze. 


Sport w kilku słowach. 


Rozszerzając w dalszym cągu program» 
zawodów propagandowych na prowincji i 
zachęcony udanemi zawodami w  Brzezi- 
nach ŁOZB postanowił wysłać drużynę gło- 
żoną z czołowych pięściarzy łódzkich do 
Kalisza i Tomaszowa. Zawodnicy z tych 
miast, którzy wykażą się zdolnościami bok 
serskiemi zostaną następnie sprowadzeni 
do Łodzi, gdzie odbywać będą treningi pod 
kier. p. Konarzewskiego i ewent. trenera 
PZB. p. Smitha. 

W niedziełę organizuje Strzelec ze Zduń 
skiej Woli wyścigi szosowe na dystansie 
160 kim. Pozatem odbędzie się wyścig d!a 
turystów powyżej lat 35 i bieg juniorów. 

W celu należytego przygotowania repre- 
zentacji Łodzi z dniem 19 bm. rozpocznie się 
w Łodzi nieskoszarowany obóz treningowy 
dla 24-ch pięściarzy łódzkich. 

Pięściarzy tych wyznaczy kpt. zw. ŁOZB 
po trzech z każdej wagi. Treningi odbywać 
się będą pod okiem mistrza Konarzewskie- 
go trzy razy w tygodniu. Inicjatywa ŁOZB 
stworzenia podobnego obozu kondycyjnego 
dła pięściarzy jest zupełnie słuszna, gdyż 
w czasie sezoni fbędzie można z nich czer- 
pać zawodników przygotowanych do repre 
zentowania borw Łodzi. 


KOLARSKIE MISTRZOSTWO TURYSTYCZ- 
NE m. ŁODZI. 

W niedzielę, dnia 18 b.m. Łódzkie Tow. 
Kolarskie organizuje, za zgoda P.Z.T.K, ko- 
larski 50-kilometrowy wyścig o mistrzostwo 
turystów m. Łodzi na rok 1985/86. Wyścig 
dostępny jest dla kolarzy - turystów, człon- 
sów towarzystw, należących do P.Z.T.K.. 
którzy przekroczyli 85 rök życia, na rowe- 
rach drogowych (bamboszki, balony - dru- 
tówki) i w kostjumach turystycznych (ma- 
rynarka, spodenki krótkie, pończochy, czap- 
ka). Wyścig zostanie rozegrany ze startem 
wspólnym o godz. 9 rano za Pabjanicami, 
obok parku Wolności, w myśl przepisów wy- 
ścigowych P.Z.T.K. Norma czasu do zdoby- 
cia tytułu mistrza — 1 godz. 50 min. Zwy- 
cięzca zdobywa dyplom mistrzowski i żeton 
srebrny (złocony), Następni kolejni: drugi, 
trzeci i czwarty — żetony srebrne. Zapisy 
do wyścigu na starcie od godz. 8 rano. Star- 
towe 2 zł. Zawodnicy, biorący udział w wy- 
ścigu, winni okazać organizatorom dowód 0- 
sobisty, celem stwierdzenia wieku. W razie 
nieosiągnięcia wyznzczonej normy Czasu, 
wyścig uznany będzie jako zwykły wyścig 
turystyczny. Tytułu mistrza bronić będzie ze- 
szłóroczny zwycięzca, Antoni Gabrych (Ł 
T. K.), który uzyskał w ubiegłym roku czas 
1 godz. 47 min. 47 sek. Wyznaczene na po- 
wyższy wyścię nagrody, będą rozdane zwy- 


całej Rzeczypospolitej, dla których organiza! cjęzcom po zamknięciu tegorocznego sezoni 


torzy przeznaczają 15 cennych nagrdh 


kolarskiego. 


Zapisy Wagons'! 


Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA. 


ogrodzie Klubu Pracowników Zjednoczonych: 
Zakładów Włókienniczych-K. Scheiblera i L. 
Grohmana przy ul. Przędzalnianej 68 odbę- 
dzei się wielka zabawa ogrodowa, połączo= 
na z loterją fantową i całym szeregiem mi- 
łych niespodzianek. 

Całkowity dochód przeznaczony na za- 
silenie funduszu przedszkola i kursów do- 
kształcających. Bufet tani i obficie zaopa= 
trzony, W. czasie zabawy przygrywać będzie 
doborowa orkiestra. W razie niepogody za- 
bawa odbędzie się na sali. Należy zaznaczyć, 
że na loterji fantowej każdy los wygrywa. 
Cena losu 50 gr. Wejście 50 gr. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w dawnej „Bagateli”, Piotr= 

kowska 94 — Studenci 
„ Adria — Bolero 

Bajka — Sprzedany głos 

Casino — Cavanga 

Capitol — Dwie sieroty 

Corso — 1) I cóż dalej, szary człowieku? 

2) Rodzina Rotszyldów 


paśnik z przypadku Hd 

Dom Ludowy — Książę Arkadji 

Europa — Droga bez powrotu 

Grand - Kino — Szczęście na ulicy 

Jar — na scenie: Najpiękniejsze kobiety; 
na ckranie: Oskarżoną 

Metro — Bolero 

Mimoza — Siostra Marta jest szpiegiem 

Mewa — 1) Człowiek bez twarzy; 2) Kaj 
dany życia 

Miraż — Wielki gracz 

Pałace — Przedstawienie zawieszone 


Rakieta — Kwiaciarka z Prateru 
Record — 1) Na ulicy; 2) Coraz wyżej! 
Stylowy — Tajemnica małej Shirley 


za cieniem 

Sztuka — Złodziej serc 

Zachęta — 1) Katastrofa Czeluskina; 
2) Congorilla 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa neapolitańska, Btki w śmietanie 


Makaron z szynką. Kompot. 


WINSZUJEMY 
Jutró: Zuzannie. 
Wschód słońca 4,11 
Zachód słońca 19,11 
Długość dnia 15,00 
Ubyło dnia 1,39 
Tydzień 31 


wycieczka 


do SZTOKHOLMU 


T: 


okrętem „Kościusz” PORA 


W. niedzielę, dnia 11 b.m: o godz. 14 w." 


Czary—1) Człowiek, który zabił; 2) Za- 


Przedwiośnie — Jei wysokość całuje ! 


Sfinks — 1) Córka dżungli; 2) Pościg 


| 
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Czy głowa kobiety należy do niej Py 
danie to powstaje pod nowym katem wi 
dzenia spowodu konkursu doprawdy za 
bawnego i pormysłowego, który jeden z 
wielkich magazynów paryskcih urządził 
wśróż swej miłej klienteli, 

Każdego dnia, w ciągu dwóch tygod- 
ni, 14 klientek fotografuje się bez ich 
wiedzy, w czasie gdy załatwiają swe 
sprawunki. Ich wizerunki zamieszczane 
są w prasie na kliszy, która zawiera rów 
nież frzurantów znajdujących się w są- 
szedztwie pos aci głównej. Osoby, które 
poznają swe twarze, mogą zażądać w 
miagazynie odnośnych odbitek, (schody 
honorowe wielkiego hallu), i są także 
dopuszczane do rodzaju loterji z liczne- 
mi | pokaźremi vw: yrzncini 

Otóż cóż dziać się będzie w sądach, 
jeżeli jedna z wybranek, zamiast zgło- 
sič się na dolę pod schodami, celem o- 
trzymania nagrody, poprzestanie na do 
maganiu się w drodze prawnej 25,000 
franków odszkodowania od organizato- 
Tów tego konkursu? Obliczę człowieka 
jest własnością osobistą. W zasadzie 
prawo reprodukowania głowy należy 
do jej właściciela. Można oczywiście fo 
 tografować twarz bez wiedzy modelu, 
ale nie może być mowy o niewiedzy. c 
ile ta twarz ukaże się w gazetach. 

„ Jednakże, ażeby SE pE ampin pra- 
wo do odszkodowania, ofiara objekty 
wiu musi stwierdzić, że wyrządzona jej 
została szkoda. Szkoda jest niezaprze- 
gzona, gdy chodzi o złoczyńcę lub ko 
g0 w tym rodzaju, gdyż taka publika- 
cja jest dlań z uszczerbkiem dla jego 
dalszej kariery. Zresztą niedawno wyda 
na ustawa, naogół mało przestrzegaw= 
cza, zabrania prasie zamieszczania podo 
bizny oskrżonych i poszkodowanych nie 
ietnichh przestępców; jest to dlatego, 
% są ori młodzi, a więc ich kariera bę- 
dzie dłuższą niż ludzi dorosłych, a tem 
samem szkoda będzię znaczniejsza. 
_ Około trzydziestu lat temu pewna go 
Una dama, mieszkająca w pewnym po- 
wiecie południowo wschodnim, znalazla 
ku swemu zdumieniu swoją fotografije 
w gazetach pod tytułem: „Moje życie 
było męczeństwem”. Tekst objaśniają- 
cv także odnosił się do niej: ten doku 
iment obwieszczał, że cierpiała na kol- 
kę, gorycz w ustach, wzdęcić, wymioty 
tò ją dręczyło i dokuczało także otocze 
miu; levz nagle przyszła jej do głowy 
szczęśliwa myśl nabycia cudownych pi- 
zułek p. Panomille (sprzedaż we wszyst 
kich icpszych aptekach). 

Od tego czasu poczęła jadać jak zzło 
wiek normalny, w szystkie bóle minęły i 
przewód pokarmowy sie odrodził. Pa za 
_ sięgnięciu informacji poczciwa daru do 
wiedziała się, że padła ofiarą figlów swe 
mo siostrzeńca, sztubaka w sasiedniem ir 
cèum. który posłał wynalazcy pizułek 
iciografję swei ciotki wraz z odpowie” 
diiem zaświadczeniem: Cudownie ulccz? 
na dama zaskarżyła p. Panomille nrzed 
sądem» który przysadził jej około t,000 
| fr: odszkodowania, co (biorąc pod uwagę 
że wtedy kursowały franki złote) było 
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STRESZCZENIE. 

Inż. Bolarski, mąż pięknej 
pnis w kaäfastrofie kolejowej. p 
omość o śmierci inż. Bolarskiego mogłaby 


pani Włady, 
onieważ wla- 


zabić żonę, znajomy nieboszczyka prof. Bo- 
"rek, proponuje bratu zabitego, Wiktorowi, 
który jest sobowtórem inż. /Bolarskiego, aby 
dla dobra wezzczędiiwej kobiety grat rolę 
iej męża. % x © 
i 
I wreszcie ostatnia czynność. Rów- 
/ nież niezbędna jak inne. Kropla perfum 
za prawe uszko: kropla za lewe, pół kro 
pli pod nosek... Pod nosek obowiązko” 
wo, bowiem każda szanująca się kobie” 
ta wie dobrze iż mężczyznę odurza po” 
całunek j subtelny zapach warg: To 
przecież drażni... Łuków brwi pani Wła 
da nie potrzebowała „poprawiać”. Sa i 
tak piękne bez ołówka, 


małżonek. Powiaa.. 
jest dobry, jeżeli wya 
miennie, a Bengali odzi 


a” 


czy oblicze kobiety 
jest jej własnością osobistą 


PUBLIKOWANIE ZDJĘĆ BEZ WIEDZY ZAINTERESOWANYCH, 


rw AO aO e PR WOP Y SPACE ym 


|* tym czasie poważna sumą. 


Co się tyczy wybranek zaimprowizo” 
wanego sweepstake u urządzonego rzez 
służbę ogłoszeniową swych wielkich ma 
Kazvnów, tu mogą one przytoczyć przed 
sądem rozmaite rodzaje wyrządzcnyci 
mm | jewana 

> Dotknięta przewrotnościa losu. 
m skazana na ubieranie się w wir kie ch 
magazynach (bazarach). Ale dla zach3* 
wania me; dawnej rangi wobec mych 
przyjaciółek, zapewniam je. że mojemi 
usstorczyniami sa najelegantsze krawco 
we * modystki, A tu moja podob'zue uka 
zała się w gazetach przed oddziałsra sit 
kicn po 150 fr. A fotografia jest tax śy 2 
inic zrobiona. że nie mogę się azwcet ilu 
imaczyś pozarnem podobie fistwem: Mój 
uszczerbek inoralnv nie ulega naśinałe!- 
szeł wątpliwości, 


je” 


ECHO 


2! Zakowunikowano memu msżowi o 
zamieszczeniu mej fototgrafji, I mój mąż 
powiedzial: „Co ta za młody swawiek. 
który stoi urzy twym boku? Jego twarz 
wyusje mi s'e znajoma. 

3) Od p+wnego czasu zawarł» z mo 
im mężem raktat pokojowy na nasipa 
jących zasadach on mi przyrzekł niecho 
dzić więcej żo kawiarni. ani na tiriv do 
kluzu. co bardzo mi się nie podoba! [1 
zaś obiecałam mu nie biegać więcej po 
wielkich magazynach. co go-doprowa” 
dza do rozpaczy: I oto okazuje się, że mi 
me to jestem w wielkim magazynie gdzie 
padem ofiaru fotografa sklepowewo. Dzie 
ki tej niedyskrecii rozpoczną się naduży 
«13, które spowodują nierównewizg w 
baiżecje Czy za zburzenie pokota w ma! 


izc”stwie nić należy zapłacić 5000C fran 


IZ 


św tvtułen: odszkodowania? 


Ma 
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Maczoleum króla 


uzoleum w Warnie. 


] 


Wiadysiawa Wanieaczy ką w Wzrnie, odsłonięte przez króla Bory- 
sa w obecności min. 


Jędrzejewicza. 


Order angielski, sw. Andrzeja 


Jednym z najstarszych orderów świata 
jest order angiolski-św. Andrzeja, czyli Thi 
stle, Ustanowiony został w roku 787, Poza 
tem już tylko Hiszpania i Portugalja szczy= 
cić się mogą tradycją starożytnych orde- 
rów. Oczywiście... w prównaniu ze św, An 
drzejęm, są one prawie współczesne, - Hi- 
szpanja posialda ufundowany w roku 1156 


order Alkantary — Portugalja zaś order t. 
żw. Benedykta z roku 1160. 
Oba te kraje rywalizują zresztą ze sobą 


pod względem ilości i starożytności orde 
rów, 

Hiszpanja posieda jeszcze order Calava- 
tra z roku 1158 i mieczowy św. Jakóba z 
roku 1177. Na czwartem miejscu znajduje 
się Sycylją z orderem Konstantyna w ro- 
ku 1190; na piątem księstwo Parmy z orde- 
rem św. Grzegorza również z roku 1190; 
na szóstem Dania z orderem Daneborga 
1219. Potem już idzie Szwecją z orderem 


Pani Włada odłożyła wszelkie akce 
sorja kosmetyczne i spojrzawszy w lu- 
stro uśmiechnęła sie do siebie. 

Zuzia patrzyła w nia iak w obraz. 

Była naprawdę piękna. 


Gdy pani Włada znalazła się w salo” 
nie zastała doktora Wisięzę zapatrzene” 
go w gazetę i Halinę ozlądziącą album z 
fotografiami. Na widok wchodzacej pani 
domu doktór podniósł się į z galanterją 
ucałował jej pachnące lapki. 

— Jeśli inżynier po przyjeździe csza- 
leję pani będzie temu winna — rzekł o- 
bejmując zachwycorym wzrokiem pięk 
na sylwetke Włady. 

— Jaaa? A ta czemu? — zdziwiła 
się Włada. 


najstarszem odznaczeniem Świata, HM 


p na za AC R i a AE. PRZ, R WO RZ z. R z zak 


cza 


św. Serafinów utworzonym w roku 1285, 
Najstarszym orderem papieskim jest -Order 
Chrystusa z roku 1218, 

W wieku XIV powstały jeszcze następu 
jące ordery: 

Angielski Podwiązki 
świat) 1350 r.; Łaziebny 
hiszpański N, P, Merji z 
portugalski wojskowy 
włoski Anuncjaty 1364 r. 

W wieku XV powstały następujące or- 
dery: 

Austrjacki i hiszpański Złotego Runa 
1428 r.; bawarski św, Huberta 1444 r.; duń 
ski Słonia 1463 r.; portugalski Wieży i mie 

1443 r.; pruski Łabędzi 1443 r, włoski 
Maurycego i Łazarza 1432 r. 
Przeważna ilość innych orderów i me-- 
dali powstała w Europie w wieku XIX. Naj 
ciekawsze, że w tym samym czasie powsta 
ły dopiero ordery także į poza Europą. 


(słynny na cały 
(Bath) 1290 r.; 
Montesy 1216 r.; 
Chrystusa 1318 r.; 


Św, 


— Czy przypadkiem nie staje pani 
do konkursu piękności? 

— Pan zawsze, doktorze. patrzy 
przez różowe szkiełka — zaśmiała się 


Włada i podszedłszy do Halszki przywi- 
tala się z nią serdecznie. 

— Panno Halszko. prawda, 
któr jak zwykle drwi ze mnie? 

— Tym razem papa ma rację, Wy” 
gląda pani jak królowa filmu — odpowie 
działa Halszka, wpatrując się we Władę 
swemi czarnetni oczyma: 

— 0 doprawdy» uwzięliście się dzi: 
siaj państwo na mnie, Za karę — doda” 
ła Włada — poiedziecje państwo dzisiaj 
razem zę mną na dworzec. Wiko będzie 
bardzo zadowolony z tei niespodzianki. 

— Co takieg3? — obruszył się dò- 
któr — mv mamy z panią jechać na dwo 
rzec? Chyba po to, żety mnie inżynier 
pobił... 

— E, napewno nie pobije — uspaka- 
jala go Władą — Wiko nie jest wojowni 
czy.* 

— Choćby mnie pani na kolanach pro 
siła nie jadę i basta. Nie moge patrzeć 
na czułe sceny powitania. Wzrusza manie 
to niepotrzebnie. a moje słabe serce nie 
lubi dreszczyków: gotowe jeszcze za 
straikować... 

Włada złożyła rece jak do modlitwy 

— Panno Halszko.. Proszę mi po” 
móc, W drodze powrotnej z dworca od 
wiezjiemy was do domu... 


że do” 


EEEE Najlepsza szczoteczka do zębów. EM 


ta P Marchew wiwersalom lekarstwo 


© ZWALCZA NAWET ZARAZKI GRUŻLICY. | | 


Dzisiejszy wadliwy sposób odżywiania 
sprowadzający na mieszkańców miast Za 
kwaszenie ustroju — kwasica krwi—mo" 
że być poprawiony przez zasilenie porga 
nizmu sokami odkwaszającemi. zawa 
mi w iarzynach: 

Marchew ze względu na swoje zalety 
smakowe łatwo może wziąć udział w ak 
cji odszkodowania orzanizmu, co ważne 
jest z tego względu, że kwasień krwi jest 
podłożem do rozwoju nietylko chorób 
tezpośrednio związanych ze złą przemia 
ną materii (wątroba, nerki). ale i takich 
nieszczęść ludności, jak gruźlica. 

Pod względem posilności (ilość ka” 
lorvj) 

marchew ustępuje kartoflom, 
i to dwukrotnie, ale swojemi zaletami lët 
czniczemi może robić konkurencię wino” 
gronom i pomarańczom. Zawiera ona 
wszelkie witaminy i skutecznie może być 
stosowana przeciw szkorbutowi (gnilco- 
wi) a także przeciw rachityzmowi (cho 
roba angielska) z racji bozactwa soli mi- 
neralnych. Cały świat już uznaję, że 
sztucznie karmione niemowlęta, które sła 
bo się rozwijają lub chorują przychodzą 
do sił» gdy im się daje 
sok z surowej marchwi 

Na organy oddechowe i wytwarzające 
krew marchew działa zbawiennie, to też 
godna jest polecenia przy katarach Aróg 
oddechowych. blednicy: niedokrwistości 
W bronchicie pomocny iest syrop z mar 
chwi (sok zgęszczony przez parowanie 
na ogniu). Króliki. karmione wyłącznie 
marchwia, okazały dużą odporność ma 
wywoływana u nich w drodze doświad” 
czalnej gruźlicę: 

Dła kiszek marchew. spożywana na 
surowo (i dokładnie przeżuta) iest dobro 
dziejstwem:i to zarówno, gdy chodzi 0 


Gdy cierpisz na 


sie” 


maluj pokój na Ż6łtO! i. 


Sprawa oddziaływania barwy i świa” 
tła na człowieka, nie przestaje intereso“ 
wać uczonych, lekarzy»: psychologów. 
Instytut psychologii doświadczalnej w 
Amsterdamie poczynił teraz Świeżo bar” 
dzo interesujące obserwacje- 

Okazało się, że uczniowie, pracujący 
w klasie, wymalowanej na czerwono, kar 
dzo szybko ulegali uczuciu zmęczenia, 
pracowali leniwie. bez zwykłej intensyw 
ności Ci sami uczniowie. przeniesieni do 
sali, wymialowanej na kolor nicbieski. pra 
cowali 

znacznie chętniej, 
lepiej, produkcyjniej i dłużej. 

Pod kątem widzenia wplywu kolorów 
na samopoczucie człowieka zostal też 
zbudowany najnowszy szpital w Chica“ 
go. Sala dla chorych. sala operacyjna i 
opatrunkowa zostały wymalowane odpo 
wiedniemi kolorami. 

Pacientów, którzy cierpią na bezsen” 
ność umieszcza się tam w salach. któ” 
rych ściany pomalowane są na kolor czer 
wonv. Chorym, cierpiącym na brak ape 
tyt daję si? pokoje malowane na żółty. 
Gumowe ce:e dla szaleńców maluje sie 

na kolor żólto”zieiony. 


— Słyszysz papuńcio? — zapytała 
Halszka ojca. 

— Chyba, że tak — odpowiedział do 
któr Wisięga — na tę propozycię je” 
szcze mogę się zgodzić: Kiedy nadeszła 
depesza od Wika? 

— Dziś rano. 

— A czy ten drugi wisus powrócił 
już z polowania ?, 

— Nie... Dotąd nie dał znaku o so” 
bie. Gdyby nie list. który mi wręczył słu 
Żacy w dniu jego wyjazdu gotowam po 
myśleć. że zdezerterowa. A może pani 
otrzymała od niego z podróży jakiś li- 
ścik? 

Zainterpelowana Halszka 
rumieńcem. 

— Pan Wiktor nie był łaskaw — od 
parła cicho unikając wzroku Włady: 

— A to podły — wyrwało się Wla- 
dzie. 

— O tak — potwierdził doktór spo” 
glądając niespokojnie na córkę — dam 
ja mu. gdy tylko powróci: Już my g0 
ukarzemy. prawda» Halszko! Gdy powró 
ci. naispokojniei zapakujemy manatki i 
uciekniemy do stolicy. Tembardziej. że 
się nadarza okazja NL 

— Jakaż to okazja? — zapytała za: 
ciekawiona Włada. 

Doktór spoważniał. 

— Otrzymałem z Wars”wy pewną 
bardzo korzystna propozycję. — Sło” 
wem stolica angażuje mnie do poważ: 


oblała się 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
p Łodzi Piatrkometa 195 (Żwirki dawniej Karola 2). 


qus 


„Za redakcje odpowiada: 


dawnietwa adnawiądą: 
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zatwardzenie» jak też i w wypadku katai 
ru kiszek. 

W ten sam sposób zaleca się spoży” 
wać marchew 

gdy chodzi o zęby. 
Jest vona dla nich skuteczniejsza szezoł” 
ka od wszelkich naszych szczoteczek 
od wszelkich reklamowanych past i PHO 
szków, ko żywi zęby swemi składnika” 
mi mineralnemi. 

Przy cierpieniach wątroby į w cukrzy 
cy marchew ma wśród lekarzy zarówno 
żarliwych zwolenników, jak i oponentów: 
Ze względu na silną przewagę składni 
ków alkalicznych nad kwasowemi ma 
chew uważana jest za środek przeciw" 
artretyczny, a więc tem samem i 4! 

przeciwgruźliczy, 

Miazga i wyciąg z marchwi używany 
iest przeciw wrzodom. przypadłościaWł 
rakowatym. ezzemom ostrym. Dr. Bi 
danit. zalecajac marchew na okłady 
twierdzi. że marchew otwiera pory śŃ 
rv i przeciwdziała  zanieczyszczamiu 
krwi. 

Jak z tego wynika. spożywać nale 
piei marchew na surowo, atoli tylko 

przy sumiernem żuciu: 

Można ja jeść utartą wraz z odpowiednie 
mi zaprawami smakowemi, w połaczekii 
z marmeladą owocową itp. Sok z man 
chwi również można pić czysty, alb? 
przyprawiać go. Marchew na goraco MA 
'epiej jest dusić, albo gotować na parze 
zdyż woda wyciąga z marchwi cenne s% 
le mineralne. Można jeść również mať 
Chew opiekana w cieście i pieczona. 2% 
| defge następnie sosem z odpowieć 
niemi przyprawemi i winem. Każda g% 
spodyni w tej dziedzinie ma duże pol 
do doświadczeń i wynalazków 


a ()f)— 


: farsza 
R w: 


brak apetytu 5 | 


Lekarze tego najnowocześniej urządzół 4 sA 
nego szpitala bardzo wiele sobie obiecu P”szy nd 
ją po tei jinowacji, twierdząc, że kolory 
ścian i obić będą im doskonała pomoc 
w całym systemie leczenia- 


PODSŁUCHANE? gov 
NIEPOROZUMIENIE. A 
i > pat 
— Mój mąż przez cały rok podróżuje: KR MS 
Tylko w okresie Bożego Narodzenia dwa ty* nne pr 


godnie bawi w domu. 

— To musi być nudne. 

— No wiesz, dwa tygodnie na rók moż” 
na w oslateczności wytrzymać, 


SZ 


ransmi 
* podróży 


KSANTYPA. Taniczny 
— Dzisiaj lekarz zabronił memu mężowi padawan 
stacyj 


pale: 


- Czy do tego potrzebny ci jest lekarz? | 


i e 
pzy Je 
— Dlaczego ten tenor podczas śpiewu 


tak się krzywi? | © 
-— Oczywiście dlatego, że musi sam sie* 4 da 
A 
U | 


GŁOS, 


bie słuchać, 


nych prac, które conajmniej potrwają 


dwa lata, Właśnie namyślam się c” 48 
robić». | 
— Nie jechać — poradziła krótk? ĄĘPÓŹ 11 8 
Włada — ciężka byłoby nam się rozsta Spraw 
z państwem. " Sprawa 
— Sentyment sentymentem — wtrd4 ĄgEnta dla 
cila poważnie Halszka. — Jednakowo? JFllież pyt: 
papie nie wolno odtrącać oferty sław ne JPołanią r 
ukowych stolicy. Zlikwidujemy miesź* PAdnych. 


_ 


ZC 


Dr. 


kanit...» | 


Nie dokończyła gdyż rozległo 3 k 
skrzypnięcie drzwi. Weszła pokojówke 
Zuzia, 


— Co się stało? — zapytała pali 
Włada odwracając głowę. 

— Depesza do pani: — przed chwili 
przyniósł ją listonosz: 


p „KE 
Włada zbladła jak płótno. i Ę CH 
— Boże — szepnęła — czyżby Wi z lu po 
ko?... 4 ki wraz 
Drżąca rękę sięgnęła po Kwadrat PF em am 


PH z poi 
) SR 
iestety 


pieru spoczywającv na srebrnej tacv. 

— Boje sie jak ognia każdej depesz? 
— tlumaczyła swe zdenerw owanie ~ 
przynoszą one więcej smutku niż 
dości. 

— Pozwoli pani, że ją wyręczę — 
broponował również zaintrygowany ud 
któr. a. otrzymawszy zezwolenie SZY y 
ko otworzył depeszę i poczał ja odc? 
tywać: „Wvieżdżam do Afryki na is | 
i tygrysy- Kiedy wrócę nic wiem. wy 
baczcie. Wiktor Bolarski 


zy 


Roman Furmański. ski. 
Władysław Stvpułkow 


